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K r c i k ó w ,  1 7  kw ietn ia .
Ti wielką radością powitały dzienniki 

poznańskie najnowsze rozporządzenie mi- 
nisteryalne, łagodzące o tvle bogdaj u- 
staw^ z roku 1887, iż w szkołach Księ­
stwa poznańskiego udzielać będzie można 
nauki języka polskiego jako przedmiotu 
nadobowiązkowego . to w budynkach 
szkolnych, — nadto, co również jest rze­
czą niesłychanie ważną, że nauka religii 
ma być udzielaną w języku polskim, gdzie 
tego potrzeba zostanie zbadaną i stwier­
dzona.

Zważywszy, że w stosunkowo krótkim 
czasie wyd no drugie z rzędu rozporzą­
dzenie, znoszące część dawnych antipol- 
skich ustaw z ery Bismarka — nie da­
wno ograniczono ustawę banicyjną, — 
fakt ten uważany jest za zapowiedź prze- 
łomu w polityce rządu pruskiego z lu­
dnością polską. Beprezeniacya polska w 
parlamencie berlińskim i w sejmie pru­
skim przesadzała się, już od nowei ery 
ustawodawczej począwszy, w objawach 
lojalności względem rządu, głosowała za 
jego przedłożeniami z gotowością, podz_- 
wianą przez rządowe stronnictwa. Osta- 
tniemi czasy poseł Kościelski doszedł na 
wet w tej polityce pojednawczej tak da­
leko, że na stanowisko, jakie zajął wobec 
korony i rządu z\ wielu względów godzić 
się było niepodobna.

Ograniczenie ustawy banicyjnej i u- 
stępstwo co do nauki języka polskiego w 
szkołach publicznych ma być nagrodą 
za tę, nieraz bardzo daleko posuniętą lo­
jalność Koła polskiego w parlamencie nie­
mieckim.

Skorzy do uniesień i optymizmu w po­
dobnych wypadkach, zwykliśmy przece­
niać . doniosłość tegos co jako maleńką 
część należnego nam wymiaru sprawie­
dliwości otrzymujemy. Czemże bowiem 
jest owo pozwolenie na naukę języka pol­
skiego, jako przedmiotu nadobowiązkowe­
go, lub przywrócenie tegoż języka, jako 
wykładowego dla nauki religii, — w po­
równaniu z tem, co i jak być powinno ? 
Naród, który rości sobie prawo do pier­
wszeństwa pod względem cywilizacyjnym, 
naród, rządzący się konstytucyjnie, w 
imię głoszonych przez siebie tak chełpli­
wie zasad postępu i liberalizmu, w imię 
zasa d równouprawnienia, zdobywa się na 
czyn wręcz brutalny, gdy siłą pięści wy­
dziera ludności polskiej jej język ojczy­
sty dlatego tylko, że ludność ta jest w 
państwie mniejszością i przemocy uledz 
musi. A już najjaskrawioj odbija taka 
przemoc w dziedzinie, która wolną być 
powinna od zatrutych pocisków intrygi 
politycznej, jeźli nie ma stracić swego

wzniosłego charakteru duchowego, — w 
dziedzinie nauki i wiedzy, a więc i w 
dziedzinie szkolnictwa, które tej nauki i 
wiedzy jest nietykalnym przybytkiem.

Szkoła powinna mieć charakter naro­
dowy, swojski, — lecz narzucać przez 
nią i wtłaczać przemocą w serca młodzieży 
patryotyzm obcy w miejące przywiązania 
do narodowości, do której ta młodzież 
należy, — jest metodą tak monstrualną 
a w skutkach stanowczo zawodną że nie 
można się dość wydziwić, iż używa jej 
wobec Polaków naród, bądź co bądź pod 
względem cywilizacyjnym tak wysoko sto­
jący, jak Niemcy.

W Rosyi stosunki są gorsze, — ale 
tam za wszystKo odpowiada car i rząd 
jeg o ; naród w rządach udziału nie bierze, 
nie aprobuje ich i nie gani, bo mu nie 
wolno. Ale w Niemczech odpowiedzialność 
za postępowanie rządu spada na cały na­
ród niemiecki, on wobec opinii cywilizo­
wanego świata stanic kiedyś jako obwi­
niony za to, co wyszło z pod żelaznej 
dłoni Bismarka.

To niewinne ustępstwo, jakie obecnie 
uczynił dla Polaków w Księstwie Pozuań- 
skiem rzad pruski, jest niczenr w porów­
naniu z tem, co uczynić powinien. Dopóki 
szkoła w kraju polskim nie będzie p o l ­
s k ą ,  — dopóty o równym wymiarze spra­
wiedliwości mowy być nie może, dopóty 
źródło niezadowolenia i rozgoryczenia bić 
nie przestanie. Niemcy będą mieć w Po­
lakami takich współobywateli, jakim' ich 
sami uczynią; a że środkami repressyi 
dla swej idei państwowej ich me pozy­
skają, najlepszy mają dowód w tem, jak 
przyjęła ludność polska ustawy 8  j smarka, 
ą  jak ocenia- ostatnie dŵ a rozporza/izenk 

ządu, o których mowa.

Kowiicya M  Minr
P r a g a ,  w kwietniu.

( Obchól konstytucyi trzeciego m a ji i jubileuszo­
wa wystawa w Pradze. —  Co nas dzieli od 
Czechów, a co łąfizyć nas z nim i powinno. — 
Wezwanie młodzieży polskiej do wycieczki na 

wystawę pragską).
Nie tylko w tym samym roku, lecz i w tym 

samym miesiącu obchodzą Polacy i Czesi dwie 
rocznice: my stuletnią rocznicę ogłoszenia kon­
stytucyi trzeciego maja, Czesi zaś stuletnią ro­
cznicę pierwszej wystawy przemysłowej.

Obydwa wypadki choć na pozór tak odmiennej 
natury, są jednakże bardzo do siebie pod wzglę­
dem zasadniczym podobne. Jeżeli nasza wieko­
pomna konstytucja była potężnym objawem po­
czynającego się odrodzenia narodowego, k tóre­
mu należycie rozwinąć się i zbawienne wy­
dać owoce nie pozwoliła tylko nieubłagana siła

zewnętrznych wypadków historyczuych. to p ier­
wsza wystawa przemysłowa w Pradze 1791 roku, 
była manifestem budzących si<; z letargu pier­
wiastków narodowy cli czeskich, walczących za­
ciekle z nieprzychylnemi dla ieh rozwoju w arun­
kami zewnętrznymi. v

Podobnie jak przez u roczm y  obchód stu let­
niej rocznicy konstytucyi trzeciego maja chce 
naród polski zaznaczyć, że nie tylko istnieje i 
rozwija się, ale nadto rozwija się w duchu, przej­
mującym to wielkie dzieło narodow e, tak też 
i Czesi chcą nie tylko chłonącemu ich żywiolo- 
w: germ ańskiem u, lecz i cnlef słowiańszczyźnie 
udowodnić swą żywotność narodowa która po­
zwala im zająć poczes,tne miejsce w rodzinie na­
rodów słowiańskich. Obiedwie rocznice powinny 
napełnić serce każdego uczciwego i rozumnego 
Polaka wielką radością; bez szow fnilinł, a wolno 
nam zawołać: „Jeszcze Polska nie zginęła", bez 
przesady możemy wykrzyknąć: „ N i e c h  ż y j ą  
d z i e l n i  C z e s i " .

Pomiędzy obydwoma narodam i: czeskim i pol­
skim możne dziwnie trafną przeprowadzić analo­
gię Obydwa narody mogą się poszczycić świetną 
przeszłością i tradycyą, nietylko na polu politycz- 
nem, a le- co ważniejsza i CywiliŁacyjnem, obydwa 
pod wpływem fatalnych wypadków zewnętrznych 
upadły chwilowo; obydwa dzis odradzają się i 
walczą o przyszłość, która się im należy i którą 
osięgną. Jeżeli do tego wszystkiego dodamy, że 
wchodzimy w skład jednego i tego samego orga­
nizmu państwowego, z którym jesteśmy wieloma 
związani interesami, to wspólność między oby­
dwoma narodami występuje w sposób jasny i do 
bitny. Wspólność objawia się na tylu punktach, 
że zamiast przestarzałego i nieuzasadnionego dziś 
już: „W ęgier Polak — dwa b .itank i" , powinni­
śmy zaśpiew ać: „Czech i Polak dwa bratanki". 
Jeżeli tak jeszcze nie śpiewamy, to wskutek nie­
znajomości stosunków pobratymczego narodu cze­
skiego, z którym górniczy my o miedzę Smutno 
to przyznać, lecz świętą i niezaprzeczoną jest 
prawdy, że społeczeństwo nasze o wiele więcej 
wie, co się dzieie z Parnellem , 0 ’Brienera, Glad- 
stouem Koulangerem, Hieronimem Napoleonem, 
Bismarkiem, Budinim i t. d., niż co się dzieje 
o parę godzin drogi żelazuri zî  pogórzem rao- 
rawskiem. Jeżeli zaś kpb łem ństw o  nnszt ma ja­
kie w tym kierunku wiadomości, to  albo całkiem 
błędne i niedokładne, albo też umyślnie przez 
„naszych najserdeczniejszych" Słowiańszczyzny 
fałszowane dla sztucznego rozdzielenia tak bliskich 
krewnych.

W  Polakach zawsze zbyt silnie było rozwinięte 
poczucie indywidualności i dumy narodowej, aby 
mogli przyczynić się do rozwoju idei słowiańskiej; 
kto wie, dzisiaj byliby może skłnnniejsi do wyznawa­
nia tej potężnej zasady, widząc, do jakiej siły przy­
wiodło zrealizowanie idei pangermańskiej naród nie­
miecki. gdyby na drodze nie stanęło nieszczęśli­
we fatalisiyczne pomieszanie dwóch po jęć: pan- 
slawizmu i pan rusycyzmu.

Zdawałoby się, że nic łatwiejszego jak z całą 
ścisłością i precyzyą określić te dwa tak zasa­
dniczo różne pojęcia które identyfikować mogą 
tylko ludzie nieświadomi, albo złej woli. Jeżeli 
wszystko to, co się mieści w pojęciu panrusycy- 
zmu jest rzeczą nietylko dla każdego uczciwego 
Polaka wstrętną ale i ze stanowiska abstrakcyjno- 
narodowego niemoralną to przeciwnie idea pan- 
slawizmu, albo wyraźmy się poprawniej, idea 
s ł o w i a ń s k a ,  musi być każdemu sympatyczna, 
a nawet po prostu wielka i wzniosła. Ponieważ 
sankeya panrusycyzmu byłaby dła Polaków naro-

dowem samobójstwem, drugą Targowicą, przeto 
usprawiedliwiona zresztą przed nim obawa tak 
jest wielką, że zasłania oczy i załyka uszy na 
ideę słowiańską do dziś dnia jeszcze nie posta­
wioną u nas na porządku dziennym i nie sfor­
mułowaną, ani teoretycznie, ani praktycznie

Bądź jak bądź to właśnie fatalne i opłakane 
pomięszauie zasadniczo różnych pojęć jest żela­
zną baryerą między Polakami i Czechami, którzy 
nietylko z wyrachowania, ale i ze szczerych 
uczuć są najbardziej typowymi i najczystszymi 
panslawistami, w najszlachetniejszern tego słowa 
znaczeniu. Zaprzeczyć się nie da, że nie brak 
wśród nich i moskalofilów najczystszej wody; 
lecz czyż mamy za to obwiniać cały naród, któ­
ry ma dla Polski i jei losów tyle prawdziwej, 
głęboLiej, szczerej sympatyi i współczucia, że nie 
wierzyć w nie byłoby więcej, niż niewdzięczno­
ścią? Wielkim jest błędem — że dedukujemy 
wnioski o całym narodzie z pewnych stron­
nictw politycznych , z pewnych dzienników, 
które zbyt są wpływowe i zbyt narodowi cze­
skiemu zasłużone, aby im nie miano darować 
wyraźnych błędów względem sprawy polskiej i 
Polaków, nie budzących obojętnością swoją zatr 
fania, o ile się rozchodzi o kwestye natury po­
litycznej lub ekonomicznej. Z tej pobłażliwość: 
nie wynika atoli, aljy naród przyjmował na sie­
bie odpowiedzialność za wszystkie przeciwko nam 
uchybienia. Bąd/m y sprawiedliwi i przyznajmy 
z ręką na sercu, że bardzo sm utne powziąłby 
wyobrażenie o społeczeństwie Dolskiem w Gali­
c ji ten, ktoby chciał o niem sąd wydawać na 
podstawie dzienników rządzącego stronnictwa i 
na podstawie jiostępowania jego najwybitniejszych 
członków. Nie wszystko złoto, co się świeci, nie 
wszystko prawda, co wydmkowane. Zwłaszcza, 
młodzież inaczej by się przedstawiła temu, ktoby 
ją bliżej poznał. (Dok. n a s t)

—  '  t—gSSW t.T? -—  -

Z Koła polskiego.
Sekretaryat Koła poselskiego polskiego w W ie­

dniu przeseła nam następujący kom unikat:
Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego, od 

b jtem  dnia 14- kwietnia, przed rozpoczęciem roz­
praw  nad przedmiotam., na porządku dziennym 
będącemi, udzielił przewodniczący p. Jaworski 
głos p. B i l i ń s k i e m u ,  kióry zapytał, czy jako 
były referent komisyi giełdowej ma w Izbie nod- 
nieść sprawę podatku giełdowego. Koło j,d n o - 
myślnie oświadczyło się w zasadzie za takim 
wnioskiem, pozostawiając bliższe tegoż omówię 
nie do czasu, gdy p Biliński z gotowym wnio­
skiem, w Izbie wnieść się mającym, do Kola 
przyjdzie.

Następnie otrzymał głos p. L e w a k c w s k i ,  
który doniósł, że został wezwanym przez Radę 
miasta Lwowa do wyjednania poparcia Koła u 
ministra spraw wewnętrznych w przedmiocie 
wniesionego rekursu przeciw systowaniu uchwa­
ły Rady gminnej miasta Lwowa z dnia 19 mar­
ca b. r. powziętej w c e l u  u i z ą d z e n i a  o b ­
c h o d u  p a m i ą t k o w i  g o  s t u l e t n i e j  r o ­
c z n i c y  k o n s t y t u c y i  'ó m a j a .

P. Ł o ś  oświadczył, te  został również wezwą 
ny telegraficznie przez Radę powiatową r u d e u 
s k ą  w tyin samym przedmiocie, zażądał od pre 
zesa tejże Rady wyjaśnienia, czy tamże nie za 
szedł jaki szczególny wypadek zakazu od miej 
scowego starostwa, jest mu bowiem wiadomem,

iż ogólnego zakazu od władz auministracyjnych 
nie było.

P. S m o l k a  oświadcza, iż podobne wezwanie 
również otrzymał. Ze względu, iż rekurs w y i,j  
wspomniany do miniisterstwa został wniesionej 
n i e  n a l e ż y  s p r a w y  p r z e s ą d z a ć ,  l e e z  
w y c z e k a ć  j e j  r o z s t r z y g n i ę c i a .  Z ust 
namiestnika samego zaś wie, iż zakazu oocbodu, 
choćby najuroczystszego, nie wydano, b y l e  t  a- 
k o w y  n i e  z a m i e n i ł  s i ę  w u l i c z n ą  d e -  
m o n s t r a c y ę .

Przewodniczący p. J a w o r s k i  tak samo sły­
szał od namiestnika i d z i e l i  z d a n i e  p. 
S m o l k i ,  iż sprawy przed rozstrzygnięciom r e ­
kursu przesądzać nie należy.

Po dłuższej i wyczerpującej rozprawie, w któ­
rej zabierali glos pp. Weigel, Sokołowski, Ruto- 
wski, Popowski, Byk, Aurahamowicz Dawid, 
Ruczka, Lewicki i Jędrzejowicz, postawił p. Piniń- 
ski wniosek następujący treści: „Koło zaleca 
swemu prezydyum zażądanie bliższych wyjaśnień 
od p. m inistra spraw wewnętrznych z powodu 
postępowania władz politycznych w sprawie ob- 
choau stuletniej rocznicy tizeciego maja*. W nio­
sek p. Pinińskiego przyjęło Koło jednomyślnie, 
również jak i wniosok p. Lewakowskiefco tej 
tre śc i: „Koło uchwali, poiec.ć swemu prezydyum 
staranie się usilne o jak najrj-cnlejsze załatwienie 
rekursu Rady miasta Lwowa przed term inem  
obehodu rocznicy trzeciego m aja". P. J a w o r -  
s k i oświadczył, że stosując się ao powziętych 
uchwał, uda się do p. m inistre spraw w ewnętrz- 
rych, a rozdzielając spraw ę rekurBU od rzeko­
mego zakazu obchodu, w pierwszym kierunkn 
starać się będzie o spieszne załatwienie rekursu, 
w drugim zaś domagać się będzie objaśnienie co 
do ooohodu w myśl przemówienia p. Szclsjm- 
nowskiegu, a mianowicie, tak co do szczegółów 
obchodu jak też Cu do podciągnięcia tego obcho­
du pod §. 65 ustawy karnej jak to w mrtywacL 
dyrekcyi policyi lwowskiej do prezydyum Izby 
adwokackiej było wyrażonem.

Przystąpiono do załatwienia spraw na porzad 
ku dziennym Koła będących. W ybrano wicenrc 
zesem Koła p. dra C z e r k a w s k i e g o  60 g ło ­
sami na 44 oddanych kartek. Nelrretarzami Kołi 
wyprano jednogłośnie przez aklamaeyę Dyłegi se 
kretSizś p. Ł  o s i a  i p W i e l o w i e j t k i e g o .

Przewodniczący p. J a w o r s k i  zawiadamia, iż 
wskutek porozumienia się klubów, zostających 
z sooą w styczności, przyjęto następując? normę 
w obsadzaniu knmisyj izbowych pudług klubów, 
a m ianow icie.

D o  k o m i s y j  z i o ż o n y c h  z 36 c z ł o n -  
t ó w  w ejdą: 12 posłów ze zjednoczonej lewicy, 
10 z partyi konserwatywnej, S FoRków, 2 (Jze- 
chów, 2 „Deutsch-Nationale", 1 z kiubn liberal­
nego centrum , 1 z grona posłów do żadnego 
klubu uie należących

I )o  k o m i s y j  z 24 c z ł o n k ó w :  8 ze ^je­
dnocz lewicy, 7 konserw., 4 Polaków, 2 Cze­
chów, 1 naród, niem., 1 z liberaln. ceni.

D o  k o m i s y j  z 18 c z ł o n k ó w :  6 ze ijw  
dnocz. lew., 5 konserw., 4 Polaków, 1 naród, n., 
1 lib. centr. 1 Czech.

D o  k o m  s y j  z 15 c z ł o n k ó w :  5 z e  zjedn. 
lewicy, 4 konserw., 4 Poiaków, 1 naród, niem., 
1 Czech

Koło przyjęło powyższy stosunek i zgodziło 
się na to, zeby Rusinom galicyjskim udzielone 
liczbę miejsc w kom isjach izbowych, oópowiaoa- 
jątą stosunkowi liczebnemu icb stronnictwa ao 
całej liczby posłów galicyjskicL.

Następnie zawiadamii przewodniczący p. J  a-

J A Ś  Ł Y S K A .
NOW ELA

p n « i

Adolfa Dygasińskiego.

2 (C iąg dalszy. J

Zerwał się Łyska z łoża, obleka szaty podróżne, 
kiesę z pieniędzmi wkłada do kieszeni, wyszedł 
na ganek, kizyknąl na psa:

— N e ro !
A potem  na Bartka w ołał:
—  Kon.a mi p o d a j!
Dosiadł siwego, ale z kepyta jeszcze u e  ru ­

sza ; kiedy koń pod nim się kręcił, on tak roz­
myślał :

-— Toż przed wyjazdem zajrzeć wypada do 
drewnianego dw orku; muszę pożegnać matkę, i 
siostrę. Trochę coś cierpki jest nasz stosunek, 
jednak w ypada ... A może do nich nie jechać ? 
Kobietom łatwo z oczu łzy p łyną: płaczą z ra­
dości, żalu, ze smutku, z nabożeństwa, ba, z gn ie­
wu nawet. Muszę to przyznać, że mię i najgłu 
psze łzy  wzruszają...

Czas jakiś bił się z myślami, aż wreszcie na 
pożegnanie do matki pospiesza.

—  Matko, —  powiada — przyszedłem się z to­
bą pożegnać, bo na czas dłuższy z domu wy­
jeżdżam. Już to w ogóle złe życie tu pędzę, 
um ysł rdzewieje, lata przechodzą. Przeszło trzy­
dzieści sześć lat przeżyłem na świecie i widzę 
jasno, że wszystko jest marne. Zabawy mi o 
brzydły, ludzie mię nudzą okropnie, tęsknię, sam 
nie wiem, za czem. Więc się w świat puszczam 
szeroki; może przy zmianie miejsca odżyję

—  J a  nie roznmiem tego dobrze, Jasiu, jaki

właściwie jest cel twej podróży. Lecz mi dość 
na tem, że jechać pragniesz. Cóż szkodzi, jeśli 
i bez celu chce ci się błądzić po świecie? Tu­
taj, na ziemi, wszak człek celu nie ma, cel nasz 
dopiero jest w niebie.

A  Jaś jej na t o :
—  Zwierz dziki błądzi po świecie za żerem, 

rozbójnik szuka zdobyczy, rycerz za sławą w da­
leki świat idzie, a pielgrzymowi jego Bóg kaze, 
aby szedł przed się... Mniej więcei te są cele 
życia, nie mówiąc o takich ludziach, co w domu 
siedzą i są wołami reszty ludzkości. We mnie 
zwierz, rycerz, kupiec, rozbójnik, czy pielgrzym, 
zniknęli w swej celowości; za dużym na to, aże­
bym z tą hołotą miał podzielać cele. Ale ich
błakanie tylko moją potrzebą się stało. Gorączka 
podróży mię pali, więc iechać muszę!

—  I bardzo dobrze. Tylko przez chwilę po­
słuchaj mię, synu. P a trz : ja się chylę ku ziemi, 
już drżą me ręce, już siwieją włosy. Tyś zawsze 
celem moim był na świecie, a nigdym , nigdym 
cię dosyć nie miała dla siebie. Najprzód cię z ło ­
na mego do nauki b ia li; potem się zupełnie od­
dałeś przyjaźni... A jeszcze potem, jak mi ludzie 
mówią, całą twą miłość inna kobieta zyskała.

Tu matka Jasia wybuchnęła łkaniem, lecz łzy 
otarła i ciągnęła d a le j:

—  Żyłeś wesoło w pośród hucznych zabaw, 
niepomny na mnie, a teraz mówisz, że te zaba­
wy ci zbrzydły i także pragniesz uciekać ode- 
mnie. Jasiu, ja cię bardzo kocham 1 Powiedz mi 
szczerze, czy niema takiej chwili w życiu, oprócz 
niemowlęctwa, którąbyś mógł dla matki pośw ię­
cić? Ale się, synu, nie zmuszaj, bo choć mi nic 
nie poświęcisz, ma miłość nie zmaleje, do gro­
bu z uią pójdę. Jam  matka, m a tk a !

W tej chwili na ustach staruszlri był uśmiech 
miłości, & dobroć w eałem obliczu, choć łzy wi­
siały u oczu. Podeszła do Byna żywo, w obie­
dwie dłonie wzięła jego głowę i pocałowała go

w czoło. M adonną była w tej chwili błogo­
sławiącą, której żaden artysta dotychczas me 
pojął.

Przyszła i Andzia siostrzyczka, dziewczę uro: 
cze; białe ramiona z drobnemi rączkami za­
rzuciła mu na szyję, potem przy stopach klę­
knęła, szepcąc błagalnie:

— Jasiu, braciszku mój złoty, jak dobrze, do 
b rze. ześ przyszedł do n a s ’ J a  i mama już 
tyle modlitw do niebios zaniosłyśmy na twą in­
tencję...

Pod wpływem takim zmiękł Ł yska , głowa 
na piersi spadła. Myślą przebiegał swe życie; 
wspomniał, że matki i siostry nazbyt zaniedby­
wał, że im za tak szczerą miłość tylko obojętno­
ścią odpłacał.

Potem  do późnej nocy pozostawał z niemi. 
Matka, pełna szczęścia, prawiła złote powieści o 
jego dziecięcych latacb.

—  Aniołkiem byłeś prześlicznym, — mówiła — 
dołeczki miałeś przy ustach, śmiech twój hyl mą 
rozkoszą. Kiedy podrosłeś już nieco, miałeś na 
głowie cudne, jasno-blond loki; w błękitne su ­
knie cię ubierałam , w biały, ryżowy kapelusz ze 
strusiem piórem. Bywałeś ze mną w kościele; ja 
się przyznaję, byłam tak próżna., chciałam cię 
ludziom i Bogu Dokazać. Ze wszystkich stron 
spoglądali ku tobie, wszvscy m ów ili: „Jakież to 
piękne jest dziecko!" I  byłam dumua, a tyś się 
bawił mą suknią lub do ręki wziąwszy, psułeś 
mój wachlarz... 0 , od niemowlęctwa twego ino 
głabym wszystko opowiedzieć! Jakeś się ty cu­
dnie ninraz przez sen do mnie uśmiechał! By­
łam tak szczęśliwa, kiedym cię, maleństwo J io  
bne, do łóżka swego w zięła, gdy twe dro­
bniutkie rączki z mą piersią igrały, a często, 
często usteczka twoje szukały ust m oich.. „Jaś 
mamusię chcie pocałować,* szeptałeś, mój ty ko­
chanku

Teraz Jaś głowę na kolanach matki złożył,

zapomniał o łysinie, o siwiejących wąsach. zm ar­
szczkach i próchniejących zębach. Zdawało mu 
się, że maieńkiem jest dzieckiem , potrzebę pie­
szczot matki uczuł w sobie. To znowu piękną 
główkę Andzi do piersi swej tu lił, lub na jej 
ustach składał pocałunki brata.

Miuęła już północ, gdy w modrzewiowym dwo­
rze drzwi skrzypnęły i Jaś, szczęściem rodzin- 
nem po raz pierwszy w życiu upojony, wracał 
do swego białego dworu. Aż tu n t  skrzydle do­
mu pies, Nero, skoczył do niego, zaskomlił rado­
śnie, językiem chciał twarz polizać. I  siwy po­
czuł pana, zarżał. Łyska spostrzegł, że pies, koń 
i sługa od rana czekali na niego.

—  Tak, tak , to praw da, ja  się w podróż wy­
brałem 1 Kiedy się człowiek bawi, zawsze o kim i 
zapomnieć musi... O t, z kobietami temi trudna 
jest spraw a; są takie tkliwe, łzy u nich łatwe, a 
takie silne, że serce kruszą. I  czem one mię 
trzym aiy? Głupią powiastką o tem, jak wygląda­
łem , będąc małym bębnem. Dalibóg... pyszne! 
Bartek, weź konie na stajnię i czekaj znowu mo­
jego rozkazu. No, bo przecież na te pierniczki 
słodkie u mamy można mię było złapać, kiedy 
byłem żakiem, ale nie teraz. Po toż jest życie, 
aby je na czułostkach spędzać, aby się łzawić 
wspomnieniami głupiego niemowlęctwa i dzie­
cięcego wieku ? Rzecz osobliwa że mnie to mo­
gło zajmować, rozrzew niać!.. No, cóż. dobre są 
kobieciny; one mię istotnie kochają... P h i, po 
co to? Bajarki fantastyczne, zwyczajnie kobiety. 
O ile sobie przypominam wszystkie wielkie 
umysły po największej części nizko siawiąją ko­
bietę: Grecy, Rzymianie, na Wschodzie dziś 
jeszeze...

Pomimo tych przekoLań o kobiecie, Łysira spał 
długo i sm aczno; śniło mu się , że jest małem 
chłopięciem, uostaje czekolady i piern czków, 
goni po ogrodzie za motylam i, harcuje po dzie­
dzińcu na drewnianym koniku. Matka i siostra,

*ak dobre anioły stróie, unosiły sie w tycŁ jego 
marzeniach. Kiedy się zbudził, miał głowę nabi­
tą  owemi w idzeniam i; ale gdy spojrzał w zwier­
ciadło, m achnął ręką , uśm iechnął się ironicznie 
i rzek ł:

— Głupi sentymentalizm i nic więcej!
Jednakże Jaś codziennie teraz odwiedzał maUę,

słuchał jc; opowii dań o nieboszczyku o jcu , o 
dziadku i babce, o w siu in ry ch  nieboszczykacn 
i w ogóle o dawnych czasach. Z początku go to 
bawiło; ale potem matka zaczęła się powtarzać, 
opowiadała ciągle jedno i to samo w kółko.

Łyska ziewał przeto, nieraz usnął i zwykle 
znudzony powracał do swego białego dwor­
ku. Czasem go szał jakiś nanadał, wybiegał 
z domu, w olał, aby mu konia podano, zabie­
ra* charty i pędził w pole. .ale z&leawie się 
znalazł zł bramą, już przystawał, mówił sam do 
s ieb ie :

—  Dokąd ja gonię i po co? W  po le? czy 
po to ,  żeby zaszczuć biednego szaraka? Trze- 
ua być osłem , ażeby sobie stawiać takie cele ży­
cia !.., N ie !

Wtedy zwracał konia i znudzony jechał się- 
pa ku domowi, a psy zdziwione podnosiły do 
góry głowy i spoglądały, co się takiego stało ich 
panu.

To znowu niekiedy przychodził mu na myśl 
któryś z przyjaciół, lub go p iknęła  w serce za­
niedbana A nielka; wówczas donośnym głosem 
wołał na Bartka z g&uku, aby kulbaczyl siwka, 
kasztanka. Lecz wnet na drodze przystawał, ręką 
się w czoło uderzył i mówił:

— Znowu związywać to , co się zerwało, i po 
to, żeby znowu zrywać?... W szakżem się nochał 
już aż do znudzenia? Aż do znudzenia piłem 
hulałem, grałem  w karty... I  cóż, będę na nu­
dę znowu pracował? Alboż się bez tegr już me 
nudzę ?

(C. d. n .)
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w o r s k i ,  iż kluby v styczności ze sobą zostają- 
ee. zgodziły się na wybór p. S m o l k i  na p re­
zydent* JU ‘y, p . C h l u u i e t z k i e g o  na 1 wico- 
■•ifczydeota Izby, wybór zaś I I  wiceprezydenta 
Izby pozostawiono woli klubu konserw., wskutek 
czego p. dr. K a i h r  e i n na I I  wiceprezydenta 
I ib y  hostał desygnowany. Na sekretarzy izbowych 
z Kota polskiego przeznaczyło Koło pp. Cień- 
skiego i Wielowiejskiego.

W  końcu przystąpiło Kolo do wyboru swej 
Uomisyi parlam entarnej. Na 43 głosujących zo­
stali wynrani

P. Jaw orski 42 głosami, p. Czerkawuki 39, 
p. Bauoe 38, p. Biliński 35 i p. Madejski 32 
grosami.

Z R ady państwa.
W in d erń , 15 kwietnia.

Dzisiaj odbyła Izba poselska drugie z rzędu po­
siedzenie. Po złożeniu ślubowania poselskiego 
przez kilku posłów, którzy po raz pierwszy uka­
zali się w Izbie, odczytano pismo sądu powiato­
wego w S e n  f t e n b e r g ,  żądające zezwolenia na 
ściganie karne posła S o k o ł a  z powodu urządze­
nia niedozwolonego zgromadzenia wyboiców. Przy 
tej sposobności hr. C o r o n i n i w l o sć  aby wy­
brano osobna stałą komisyę z 18 członków do zała­
twiania spraw, odnoszących się dc nietykalności 
posłów. W niosek ten uchwalono, poczem podano 
do wiadomości, ze wybór przeważnej części de­
putowanych został zatwierdzony przez oddziały, 
na które Izba się podzieliła na pierwszem posie­
dzeniu. Komisyi legitymacyjnej przekazano tylko 
39 Tiai3jałów do sprawdzenia. Nie zatwierdzono 
jeszcze wyborów p p .: Aitemsa, Baernreithera, 
Baumgartnera, Blocha, Borcica, Borkowskiego, Bu­
łata, Dagara, Dostała Falkeuhayna, Foreggera, 
Feuerstla, Hackelberga, Raydena, Jędrzejowicza, 
Kleista, Krausa, Kusara, Leonhardyego, Marcheta, 
MasoTcica, Placzeka, Poppera,Rizyego, Rogla. Ro- 
senstoeka Scharschmida. Schiera. Seicherta, Slamy, 
W idersperga, Wracislawa, W urm branda i Zedt- 
witza.

Następnie Izba przystąpiła de wyboru prezy- 
dyum Prezydentem  Izby wybrany dr. Franeiszek 
Smolka 301 głosami na 306. Izba rezultat ten 
powitała burzą oklasków. Dr. Smolka podziękował 
za zanfanie i wyraził nadzieję, że zaczynający się 
okres prawodawczy będzie bogaty w skutki ko­
rzystne dla państw a i krajów koronnych, co przy 
wszechstronnej skłonności do zgody nie trudno 
będzie osiągnąć. W końcu wniósł prezydent trzy­
krotny okrzyk na cześć cesarza który Izba po­
wtórzyła Pierwszym wiceprezydentem  wybrany 
bar. Chlumetzky 233 głosami na 278, a drugim 
dr. Kathreiu 218 głosami na 246. Obydwaj rów­
nież podziękowali za wybór. Sekretarzami Izby 
wybrano p. L u p  u la , d r a E b e n b o c h a ,  hr  
S y l w a - T a r o u c a ,  dra G ó t z a ,  H i i l t e r a ,  dra 
M a r c  b e t a , hr. S t ii r g  k h  a, dra T u s s a ,  dra 
W i e l o w i e j s k i e g o ,  O c b r y r a o w i c z a i  dra 
hr.  K a u L : t za .  Kwestorami wybrano pp, ara 
F u c h s a  i M e i s s l e r a .

Rząd przedłożył Izbie projekt ustawy o pro- 
wizoryum budżetowem na miesiące maj i czer­
wiec br„ wnioski o dodatkowe kredyty w budże­
cie m inisterstw a skarbu i m inisterstwa obrony 
krajowej, w uiosek o dodatkowy kredyt 8000 złr. 
na subwencyę dla stowarzyszenia wiedeńskich 
artystów n i  cele udziału w wystawie berlińskiej, 
żądanie o przedłużenie niektórych kredytów i 
reszt k red jtćw , zamknięcia rachunkowe za lata 
1886, 1887, 1888 i 1889. ustawę o podatku do­
mowym w gminach przydziclouych do i e- 
d n ia, deklaracje w sprawie term inu wypowie­
dzenia traktatu handlowego i żeglarskiego m ię­
dzy A u s t r o - W  ę g r a m  i a W ł o c h a m i  i ce­
sarskie rozporządzenie z 13 marca br. o p rze ­
dłużeniu niektórych kredytów do końca kwie­
tnia.

M inister skarbu dr. S t e i n  b a c h  przedkłada 
projekt budżetu na rok bieżący i wyjaśnia że 
ponawia tylko projekt budżetu, przedłożony po-_ 
przednie Izbie przez min. dra D u n a j e w s k i e ­
go . W  budżecie tym  m inister nie poczynił zmian, 
ponieważ iuż od kilku miesięcy w myśl ustawy 
o prowizoryura budżetowem w administracyi skar­
bowej trzymano się budżetu poprzednio przedło­
żonego. Zmiana w budżecie spowodowałaby pe­
w ne niedogodności. Wskutek wniesienia pierwo­
tnego budżetu bez zmian okazała się potrzeba 
wniosków o "dodatkowe kredyty na te wydatki, 
które tymczasem okazały się potrzebne. Tem tło 
mac?? się niezwykły fakt, że równocześnie z 
budżetem  poczyniono wnioski o dodatkowe kre­
dyty. M inister wyiaśnia dalej, że w lozporządze- 
niu cesarskiem z 13 marca br. zezwolono na 
przedłużenie kredytów jedynie do końca kwie­
tnia, aby Radzie państwa pozostawić możność 
dalszego przedłużenia. Prowizoryum budżetowe 
ma być przedłużonym jedynie tylko na maj i 
czerwiec, onieważ rząd spodziewa się. że do te­
go ezasu Rada państwa uchwali budżet. M inister 
prosi wreszcie o przyspieszenie uchwalenia dal­
szego prowizoiyum budżetowego, ponieważ te r­
m in dotychczasowego prowizoryum kończy się 
już za 2 tygodnie.

Po w jwodzie ministra skarbu odczytano trzy 
wnioski, które posłowie J a w o r s k i ,  P l e n e r  i 
E n g e l ,  każdy z osobna wnieśli na piśmie, aby 
Izba na mowę tronową odpowiedziała adresem  i 
wy biała komisyę bulżetow ą. Wnioskodawcy uza­
sadniali swój wniosek, po czem wniosek ten Izba 
uchwala, jako nagły. W ybór komisyi oznaczono, 
jako nagły

Oprócz przedłożeń, które powyżej wymieniliś­
my, rząd przedłożył projekty ustaw w sprawie 
sprzedaży ruchomości na raty, w sprawie wy­
dzielania gruntów  z kuąg hipotecznych dla za­
kładania dróg publicznych, w sprawie sądowni­
ctwa w połączonym z przedmieściami Wiedniu, 
oraz nową ustawę o zaopatrzeniu wdów po woj­
skowych, służących w armii czynnej i w obronie 
krajowei.

Z kolei nastąpiły wnioski posłów. Uczyniono 
ich cały szereg, w którym  znajduią się sprawy 
nader ważne. Poseł S w o b o d a  wnosi o zapro­
wadzenie przymusowego ubezpieczenia bydła. 
Pp. S c h w a b  i dr.  H e  I s b e r g e r  czynią 
wniosek o wybór komisyi, celem wypracowania 
ustawy o stanowiskn i zakresie działania pań­
stwowej Izby obrachunkowej. Poseł J a q u e s  
wnosi projekt nowelli, ograniczającej postępowanie

objektywne do tych wypadków, w których nie 
m a osoby odpowiedzialnej na treść artykułu lub 
ducha, oraz, ponawia projekt ustawy o wynagro­
dzeniu niesłusznie zasądzonych. Poseł B r e n n e r  
czyni wniosek, aby wybrano stałą komisyę z 36 
członków dla spraw gospodarstwa rolnego. Dr. 
S t e i n w e r d e r  czyni wniosek utworzenia ban­
ku państwowego dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

Cały szereg wniosków w sprawach przem ysło­
wych przedkłada poseł dr. F  u s s a mianowicie: 
1) o uzupełnienie spisu przedsiębiorstw  rękodziel­
niczych, 2) o wydanie przepisów co do sporów 
o zakres upraw nień przemysłowych, 3) o rozsze­
rzenie upraw nień stowarzyszeń, 4) o ustanowienie 
przemysłowych sądów rozjemczych, 5) o ograni­
czenie upraw nienia magazynów konfekcyjnych i 
obostrzenie warunków uzyskania koncesyi na te 
magazyny, 6) o uwidocznienie źródeł pochodzenia 
wyrobów rękodzielniczych, 7) o ograniczenie za­
kresu działania agentów składów wędrownych i 
wędrownych wysprzedaży, 8) o przyczyny co do 
odebrania uprawnień przemysłowych. P. D e r -  
s c h a t  t a  wnosi o komisyę do ułożenia pragm a­
tyki służbowej dla urzędników, p. B i l i ń s k i  o 
opodatkowanie obrotu papierami wartościowemi, 
p. M a u t n e r  o ulgi dla nowo wybudowanych 
domów mieszkalnych dla robotników, p. C z e c z 
o rewizyę ustawy bydlęcej, poseł P e r n e r s t o r  
f e r  o zniesienie ustawy wyjątkowej dla W i e ­
d n i a  i Wn .  N e u s t a d t ,  p. R i c h t e r  o znie­
sienie zakazu przywozu amerykańskich szczepów 
winnych, p. P rade o opodatkowanie obrotu w ar­
tościami giełdowemi, oraz o zabezpieczenie 
robotników na starość lub na wypadek niezdol­
ności do pracy.

W  końcu interpelowali p. P r o s k o w e t z o  
rozszerzenie ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot 
po wojskowych, pensyonowanych przed 30 kwie­
tnia 1887, p. K r a u s  o prace przygotowawcze 
celem uregulowania zaopatrzenia wdów i sierot 
po cywilnych urzędnikach państwowych i p. dr. 
H a b e r m a n n ,  czy rząd zamierza ponowić p ro ­
jekt ustawy o ochronie cudzej własności przez 
roboty górnicze i o wynagrodzeniu za szkody 
górnicze, oraz czy przy tera zamierza uwzględnić 
życzenia interesowanych. Na tem obrady przer­
wano.

N astępne posiedzenie jutro o- godz 11.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  17 kwietnia.

Sprawozdanie urzędowe z obrad K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  które na innem  zamieszczamy miejscu, 
zawiera parę ciekawych poglądów i szczegółów, 
dotyczących obchodu 3 maia. Między innem i do­
wiadujemy s ię , że namiestnik Galicyi dążył do 
ograniczenia uroczystości o tyle, aby nie dopuścić 
do demonstracyj ulicznych. Pomijając już kwe- 
styę, że i dem onstracya uliczna dozwoloną być 
powinna, gdy komitet obywatelski za jej przebieg 
spokojny daje gw aran cy ę ,— ale zauważyć musimy, 
że w wielu miejscowościach w kraju zabroniły 
władze polityczne obchodów, choć wcale dem on- 
styacyj ulicznych nie zapowiadano.

Książe J e r z y  C z a r t o r y s k i  opuszcza swe 
krzesło w Izbie poselskiej, aby zająć inue w Izbie 
panów. Jakkolwiek potomek arystokratycznej ro­
dziny, należał książę Czartoryski do koła postę­
powych posłów zarówno w reprezentacyi pań­
stwa, jak kraju, a niezawisłością zdania, patryo- 
tycznemi poglądami na wszystkie kwestye ogól­
niejszego znaczenia, poszanowaniem wreszcie zda­
nia obcego, bez względu na to. z jakiego się ono 
odezwało stronnictwa, jednał sobie zasłużoną sym- 
patyę i uznanie ludzi, których towarzyskie i spo­
łeczne stosunki z osobą księcia nie łączyły. Ja k ­
kolwiek tedy wolelibyśmy widzieć księcia Jerzego 
Czartoryskiego w Izbie poselskiej, pocieszamy się 
nadzieją, że iako członek Koła polskiego nie p rze­
stanie pracować dla dobra kraju w duchu zasad, 
dotąd przez siebie wyznawanych.

Po księciu Jerzym  Czartoryskim o p r ó ż n i o ­
n y  z o s t a ł  m a n d a t  p o s e l s k i  z m n i e j ­
s z e j  w ł a s n o ś c i  w J a r o s ł a w i u .

Z  Niemiec. Znaceenie wyUbru ks. Bismarka.
Dotąd niewiadomy jeszcze ostateczny wynik 

wyboru w okręgu Geestemuende. Ostatnia depe­
sza donosi o wyniku z 81 miejscowości; w nich 
ks. Bismark otrzym ał 6481 głosów, Adlolf ze 
stronnictw a wolnomyślnego 2158, P latę ze stron­
nictwa Wolfów 2777, a Schma’felJ 3664. Rezul­
tat z dziesięciu miejscowości jeszcze nieznany, 
w najlepszym nawet razie nie przechyli stanow­
czego zwycięstwa na stronę ks. Bismarka. Przyj­
dzie wigc do wyboru ściślejszego, co zresztą od 
początku przewidywano — między nim a so c ja ­
listą. Je s t to objaw prawdziwie ciekawy. Jak  się 
ułożą stosunki przy wyborze ściślejszym, to tru­
dno napewue przewidywać. W ostatnich wybo­
rach był również ściślejszy wybór m :ędzy zwo­
lennikiem stronnictwa narodowo - liberalnego, a 
socyalistą, pierwszy zebrał 13 722 głosów, bo 
wolnomyślni i welfiści oddali na niego swoje 
głosy, na socjalistę padło 6255 głosów. P rzypu­
ściwszy, że i teraz będzie tak samo, nie prze 
stanie być ciekawym fakt trudnej walki między 
ks. Bismarkiem, najzawziętszym wrogiem stron 
nictwa socydistyeznego, a reprezentantem  socya- 
lizmu.

Co wyniknie z tego, jeżeli ks. Bismark zasię- 
dzie w parlamencie ? Jeden  z najgorętszych wiel­
bicieli ks. Bismarka, prof. Delbriick, rzekł nieda­
wno —  już w okresi? agitacji wyborczej: „ H a ń  
b ą  byłoby dla narodu niemieckiego, gdyby ks. 
B ism ark przepadł, —  nieszczęściem zaś, gdyby 
przeszedł." Zaiste piękna alternatywa.

Dla stronnictw konserwatywnych w Niemczech, 
niechętnych traktatowi z Austro- Węgrami na za­
sadzie zniżenia ceł zbożowych, ks. Bismark sta­
nie się przewodnikiem w walce z rządem ieraź 
niejszym i z całym nowszym kierunkiem polity­
ki. Z tego może wyniknąć niemało kłopotu. Ale 
ważniejszem jest to, że głos ks. Bismarka na 
czele zorganizowanych pod jego przewodni 
ctwem stronnictw może wiele wpływu wywrzeć 
także na tok spraw  zagranicznych, szczególnie 
w stosunku do Austro-W ęgier. Ks. Bismark — 
w edług naszego przekonania —  nie był nigdy 
przyjacielem politycznym Austro-W ęgier, a na 
polu ekonomicznem był jawnie zawziętym wro­
giem, dybiącym na wyrządzenie jak największej

szkody. Pojawienie się iego w parlamencie nie 
omieszka przeto wywrzeć wpływu i Da wzajem­
ny stosunek l u i ędzynu ioduwy  szczególnie  między 
Niemcami a Austro-W ęgram i, wybór jego więc 
nie jest obojelDym i po za granicami Rzeszy nie­
mieckiej.

Z  Wioch,. Sprawa abyssyńska. Komisya cłowa.
Zamiary papieża.

Zapowiedziana księga zielona, zawierająca do- 
kum enta odnoszące się do sprawy afrykańskie1— 
szczególnie do stosunku W łoch z Abyssyn‘ą, 
pojawiła się wczoraj w Izbie poselskiej. W edług 
jednego ze sprawozdań, zawartych w tej księdze, 
menelik abyssyński oświadczył, że tłumaczenie 
artykułu 17 traktatu jest błędnem , robił trudno­
ści w wytyczeniu granicy między Abyssynią a 
posiadłościami włoskiemi, jednak nareszcie pod­
pisał układ z Antonellim, na mocy którego a r ­
tykuł 17 w obu tekstach ma pozostać bez zmia­
ny, ale później wstawił do tego układu jeden wy­
raz i to artykuł ten uczvniło nieważnym. Pc ta 
kich zajściach Antonelli podarł układ i odjechał. 
Inne sprawozdanie Antonellego z dnia 14 listo­
pada roku 1890 uwiadamia, że około meneli- 
ka kręcą się agenci francuscy, inne znowu dono­
si na podstawie -wiadomości, pochodzących od 
Makounena, że F ra n c ja  ofiarowała menelikowi 
40.000 karabinów.

Równocześnie z przedłożeniem rządowem w 
Izbie poselskiej austryackiej Rady państwa, poja­
wił się także w parlam encie włoskim wniosek, 
o przedłużenie terminu wypowiedzenia traktatu 
handlowego między W łochami a A u s tro -W ę ­
gram i o jeden rok później — widocznie w z a ­
miarze, aby w tym czasie zawrzeć nowy traktat. 
Dla przygotowania tego traktatu — według 
Agencyi Stef ani ego wyznaczono specyalną komi­
syę, złożoną z senatorów, posłów i urzędników 
dla zbadania dotychczasowej taryfy cłowej i do 
zaprojektowania reform, klóreby po wygaśnięciu 
traktatów obowiązujących zgodnie z nową sytua- 
cyą należało wprowadził.

W edług rzymskiego korespondenta &o Journal 
des Dibats papież dąży stanowczo do utworzenia 
we Francyi stronnictwa katolickiego, na podsta­
wie uznania obowiązującej formy rządu. .

Stronnictwo to ma pizestrzegać świętych in te­
resów ojczyzny francuskiej, a zarazem stać na 
straży spraw religijnych, — jednak bez nazy­
wania się katolickiem, bo to nie wyszłoby na ko­
rzyść kościoła, lecz prztciw nie wyrządziłoDy mu 
szkodę. Dążeniem papieża jest, aby kościół nie 
był wyzyskiwany przez nikogo i nie schodził na 
narzędzie stronnictwa rządowego.

Sprawy miejskie.
( Posiedzenie R ady mx,_)skiej z d. 16 kwietnia.)

Przewodniczył prezydent dr. S z l  a c h t o w s ki. 
Posiedzenie zwołane na godzinę piątą, rozpoczęto 
na parę minut przed szóstą, przy szczuołym kom­
plecie. Sekretarz prezydyum odczytał pismo W y­
działu krajow ego, który żąda przedstawienia 
dwóch kandydatów na członka rady adm inistra­
cyjnej szpitala św -Łazarza w Krakowie, w miej- 
sete p. Jaito liw iazdom ^rskiego, który z godności 
tej zrezygnował.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. m. R e d y k  uzasadnia potrzebę sporządzenia 
ogólnych planów kanalizacyi miasta i wnosi, aby 
plany takie najpóźniej do 1 października b. r. 
przygotował urząd budownictwa miejskiego. W nio­
sek przekazano sekcyi gospodarczej.

R. m. M u c z k o w s k i  zapytuje przewodniczą­
cego tejże sekcyi, dlaczego budownictwo miejskie 
nie przygotowało dotychczas planów pareelacyi 
zakupionej w maju przeszłego roku przez gminę 
realności pp. Harajewiczów pod Zamkiem. Miasto 
wydało na ten cel 20 do 30 000 złr., i miała 
być przez zakupienie tej realności przedłużoną 
ulica pod Zamkiem, zaś wydatek miał się pokryć 
rozprzedażą rozparcelowanych gruntów. Dotąd nie 
w tej sprawie budownictwo nie uczyniło. Po od­
powiedzi wice-prezydenta p. F r i e d l e i n a ,  któ­
ry potwierdził słuszność poglądów p. Muczkow- 
skiego, ten ostatni wniósł, aby w przeciągu trzech 
tygodni dyrektor budownictwa p. Niedziałnowski 
pod własną odpowiedzialnością uczynił co należy. 
Rada zatwierdziła wniosek.

R m. R o t t e r  przytoczył przykład nielegal­
nego postępowania urzędu budowniczego miej­
skiego. Z domu księżnej Lubomirskiej pod pozo­
rem, iż belki przegniły i grożą zawaleniem do­
mu, wyrzucono mieszkającego na parterze szewca, 
gdy tymczasem mieszkańców I  piętra nikt nie 
rugował. Jest rzeczą niepraktykowaną, aby dom, 
mający się zawalić od spodu, bezpiecznym być 
miał dla mieszkańców piętr górnych. Delożowa- 
nie mieszkania owego szewca, było samowolnem 
postąpieniem.

W tejże sprawie przemawia r. m. dr. P r o p -  
p e r ,  który rzecz wyjaśnia na niekorzyść budo­
wnictwa tem , iż adm inistrator domu. pragDąc 
szewca wyrzucić z mieszkania, udał się pod opie­
kę budownictwa i użyto fortelu o spruchniałych 
belkach, aby się pozbyć niemiłego lokatora. Taki 
sposób wyrzucenia lokatora w drod e adm inistra­
cyjnej może się przytrafić nietylko szewcowi lecz 
każdemu z mieszkańców, ponieważ budownictwo 
nakaz swój opuszczenia mieszkania komunikuje 
zarządcy domu a nie lokatorowi, który nic nie 
wie do ostatniej chw ili, że go przyjdą wyrzucić. 
Mówca żąda, aby na przyszłość w takich wy­
padkach zawiadamiano lokatora w właściwym te r ­
minie o tem co mu grozi. Po przemówieniach 
pp. wice - prezydentów F r i e d l e i n a  i dra 
S c h m i d t a ,  prezydent S z l a c h t o w s k i  przy­
rzekł dać odpowiedź na zarzuty po przejrzeniu 
aktów, odnoszących się do sprawy.

Dłuższą dyskusję czysto prawniczej natury wy­
wołała sprawa sekcyi ekonomicznej, przedłożona 
przez sekretarza magistratu p. Skrzyniarza o 
zwolnienie hipoteki jednej z realności w mieście 
od prawa zastawu drobnej sumy na tej realności 
ciężącej a już dawniej spłaconej.

Żądanie sekcyi w konkluzyi Rada uchwaliła,
Z porządku dziennego naczelnik biura rachuby 

p. G o e t z e wniósł imieniem sekcyi ekonomi­
cznej o uchwalenie kredytu dodatkowego w kwo­
cie 1.798 złr. na opal dla rozlicznych budynków 
i zakładów miejskich- Wydatek usprawiedliwił 
referent podniesieniem się cen węgła w mieście. 
Po przemówieniu r. m. dra P  r o p p e r a Rada 
wniosek uchwaliła.

Imieniem sekcji szkolnej r. m. dr. B a n  d r  o- 
w s k i  po dokładnein umotywowaniu przedłożył 
wniosek : 1) o powiększeni e s d  b iu rowych  Rady 
szkolnej okręgowej nyejskiej o jednegc dyetaryu- 
sza lub pomocnika i 12) o przejście do porządku 
nad żądaniem tejże Rady co do rozszerzenia lo­
kalu.

Po dyskusyi, w której oprócz prezydenta za­
bierali głos pp. P r o p p e r  i C h ę c i ń s k i ,  P a ­
da uchwaliła wnioski.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej sekretarz magi­
stratu p. S k r  z y n i a r  z w niósł: Zezwala się 
szpitalowi św. Łazarza na dalsze składanie zwłok 
osób w szpitalu św. Łazarza, św. Ludwika i za­
kładach klinicznych zmarłych, w tychże zakła­
dach klinicznych w celach naukowych sekeyono- 
wanych, —  w domu. przedpogrzebowym miejskim 
na cmentarzu krakowskim w Rakowieach pod 
następującemi w arunkam i: a) zezwolenie udziela 
się na przeciąg lat 10, licząc od dnia 1 stycznia 
1891 roku b) fundusz szpitala św. Łazarza p ła ­
cić będzie gminie m. Krakowa tytułem rocznego 
czynszu za użytkowanie kwotę 150 złr., ka 
żdego roku z góry, c) zastrzega się, że tak przy 
dowozie trupów jak i przechowaniu tychże za­
chowane będą ze strony szpitala św. Łazarza 
względy sanitarne i czystości. Uchwalono.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa, przedłożo­
na przez naczelnika wydziału p. Umińskiego w 
imieniu sekcyi szkolnej o przedstawienia kura­
tora fundacyi ś. p. Dyzmy Chromego, w miejsce 
ś. p A rtura hr. Potockiego. Całą sprawę ode­
słano do sekcyi prawniczej dlb wyrażenia opinr o 
jurydycznej strenie wniosku. Charakterystyczną jest 
fundacya ś. p. Chromego, składa się bowieru z 
kapitału 41.000 złr., a wejdzie w życie na cele 
pożytku publicznego dopiero wówczas, gdy kapi­
tał dosięgnie c z t e r e c h  m i l i o n ó w  złotych 
reńskich.

Imieniem komisyi przemysłowej r. m, F e i n -  
t u c h przedłożył sprawozdanie zarządu bazaru 
wyrobów krajowych za r. 1889 z wnioskiem o 
przyjęcie do wiadomości. Cyfrowe sprawozdanie 
zamieszczamy w dziale ekonomicznym.

Imieniem sekcyi V sekretarz magistratu G o 
l i ń s k i  wniósł o udzielenie przyjęcia cło gminy 
następującym osobom : księdzu Misyonarzowi A n­
toniemu Gąsiorowskiemu, introligatorowi Em ilia­
nowi Schrotiowi, słuchaczowi medycyny Kazi­
mierzowi Mikołajewskiemu, bankierowi i człon­
kowi Rady miejskiej krakowskiej Juliuszowi Ep- 
steinow1 i właścicielce realności M aryannie Bącz 
kowskiej. —  Po uchwaleniu tych wniosków za­
rządził przewodniczący posiedzenie poufne przy 
drzwiach zamkniętych

Obchód trzeciego maja.

Jarosław. Na dzień 3 maja przygotowują u nas 
amatorowie przedstawienie nroezyste ku uczczeniu 
jubileuszu konstytucyi 3 maja 1791 r. Odegranym 
zostanie obraz historyczny „ K o ś c i u s z k o  p o d  
R a c ł a w i c a m i " .  Co do sposobu obchodzenia u 
nas stuletniego jubileuszu wiekopomnej konstytucyi, 
nie mogę na razie nic pewnego donieść, dotychczas 
bowiąm trzymanem to j-st (nie wiem dlaczego) w 
wjelkiej tajemnicy, jedypie tylko tyło dęwiedzieć się 
mogłem, iż mają być w tym dniu urządzone nabo­
żeństwa w kościołach obudwóch obrządków, wie­
czorem zaś urządzoną będzie iluminacya całego 
miasta.

Rudki. W sprawie obchodu 100-letniej rocznicy 
konstytucyi 3 maja otrzymujemy z Rudek pod Gród­
kiem następujące pismo:

„Komitet ku uczczeuiu stuletniej rocznicy konsty­
tucyi 3 maja 1791 uchwalił obenodzió tę rocznicę 
uroczyście w następujący sposób :

1) Przez solenne nabożeństwo w kościele para­
fialnym w Rudkach. 2) Przez u s t a w i e n i e  przy 
kościele rudeckim k r z y ż a  p a m i ą t k o w e g o .  3) 
Przez urządzenie wieczór o godzinie 7 w sali Rady 
powiatowej w Rudkach odczytu o konstytucyi 3-go 
maja 1791 r. 4) Przez urządzenie wieczór w sali 
ratuszowej w Rudkach wspólnej uczty.

Na tę nroczystość zaprasza komitet niniejszem 
uprzejmie wszystkich rodaków.

Wstęp na odczyt i na ucztę przysługuje tylko 
osobom zaproszonym za okazaniem zaproszenia.

Za komitet Albin R ayski. “

T̂ Zronika.
K r a k ó w ,  17 kwietn ia

Rada miejska na odbytem wczoraj poufnem po­
siedzenia uchwaliła przejśó do porządku dziennego 
w myśl uchwal sekcyi prawniczej nad wniosaiem 
dra Kasparka i towarzyszy co do przyznania I wi­
ceprezydentowi wynagrodzenia w kwocie 3.000 złr. 
za zastępstwo prezydenta w roku bieżącym.

Uchwaliła Rada dalej przyznać wynagrodzenie do­
datkowe za rok szkolny 1890/91 nauczycielowi ry- 
suoków na kursach robót kobiecych p. Barabaszowi 
w kwocie 200 złr. Nauczycielce p. Ka ndler za za­
stępstwo chorych nauczycielek przyznano 120 złr. 
Inspektorowi p. Twarogow’ za prace nadobowiązko­
we nadała Rada wynagrodzenie w kwocie 300 złr.,— 
wreszcie na wniosek r. m. Muczkowskiego Rada u- 
chw aliła: Z powodu tegorocznego 25-letniego jubi­
leuszu Rady miasta uprasza się prezydenta, aby po­
wołał komisyę z radców, któraby zajęła się przy­
gotowaniem publikacji o działaluosci Rady w ciągu 
ubiegłej ćwierci stulecia.

Nowa faza w sprawie budowy pomnika dla 
A. Mickiewicza. Dr. Władysław Wilkosz, adwokat, 
zakomunikował wczoraj Czasowi, iż hr. Konstanty 
Przeździecki wystąpił z komitetu budowy pomnika 
dla Ac ama Mickiewicza i ofiarował na fundusz bu­
dowy kwotę 1.000 złr. Komumkuje p. dr. Wilkosz 
także, iż „na zasadzie uchwały pełnego komitetu 
pomiika Mickiewicza, na 26 jego posiedzeniu zapa­
dłej , uprawniającej ścisły komitet z pięciu do ko- 
optacyi w razie ustąpienia lub śmierci którego z 
członków — ścisły komitet wskutek śmierci ś. p. 
Artura Potockiego i wystąpienia członków komitetu : 
Konstantego hr. Przeździeckiego i dyrektora Matejki, 
kooptował ks. Eustachego Sanguszkę, marszałka kra­
jowego, jako przewodniczącego, i pp.: Jnliusza Kos­
saka i dra Władysława Wilkosza, adwokata, które­
go to ostatniego książę Sanguszko swoim zastępcą 
ustanowił11.

Emorytura. Cesarz udzielił p. Wa.eremu Gadom­
skiemu , byłemu docentowi rzeźbiarstwa przy kra­
kowskiej szkole sztnk pięknych pensję z łaski w kwo­

cie 500 złr., począwszy od 1 grudnia ubiegłego 
roku.

Wielce zasłużony w dziedzinie sztuki polskiej a r­
tysta rzeźbiarz p. Gadomski popadł, jak wiadomo, 
w choronę, uniemożliwiają ą mu dalszą praoę w u- 
kocLanym zawodzie. Łaską < esarza artysta uwolnio­
ny zostanie od dotkliwego ubóstwa, którem był za 
grożony pomimo długicli lat wytrwałej pracy w 
szkole sztuk pięknych, gdzie jako doceut nie posia­
dał praw do emerytury.

Zapomoga. Minister wyznań i oświaty ndzielił 
doktorowi wszech nauk lekarskich Bolesławowi Ma- 
deyskiemu w Krakowie siypendyum naukowe w 
kwocie 300 złr. z funduszów rządowych na odby­
cie podróży za granicę, celem dalszego naukowego 
kształcenia się w dziedzinie medycznej' chemii i kli­
nicznej mikroskopii.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę 18 bm. od godziny 12— 1 publiczny 
odczyt kustosza Muzeum p. Jana Wdowiszewak.ego, 
w którym prelegent będzie mówił o „Trzech Wie­
czerzach pańskich i trzech epokach religijnego ma­
larstwa."

Ministerstwu obrony krajowej ogłosiło co do 
porządku ćwiczeń obrony krajowej w bieżącym, roku 
co następuje: A) W b a t a l i o n a c h  o b r o n y  
k r a j o w e j  L  1— 82 odbędzie się po jednem ćwi­
czenia , łączącem się z w io se n n em  wykształceniem 
rekrutów, następnie po jednem ćwiczeniu głównem. 
B) O b r o n a  k r a j o w a  K o n n a :  W kawaleryi 
obrony krajow ej ćwiczenie będą od D yw ać w rokn 
bieżącym ż o łn ierze  asenterowaui w r. 1880 , a w 
m .arę potrzeby także asenterowanf w r. 1879.

Poświęcenie lokalu. W  niedzielę dnia 19 bm. 
o godzinie 12 w porudnie odbędzie się poświęcenie 
nowego lokalu stowarzyszenia młodzieży rękodziel­
niczej pod opieką św. Józefa przy uliuy Mikołaj­
skiej pod L 6 II piętro.

Tamże odbędzie się tegoż dnia wieczorem loterya 
fantowa, połączona z zabawą tańcującą.

W sprawie restauracyi kościoła N. P. Maryi
komuokują nam, co następuje Wiadomość, podane 
w Czasie z dnia 16 bm. o pięknem nowo wykoń- 
czonem głównem oknie, które na froncie kościoła 
N. Panny Maryi tera* odsłonięto, jest całkiem myl­
ną. Wprawdzie ś. p. Chrośnikiewioz to okno dokła­
dnie wykonał, ale nie wedłng Bwego, tyko wedłng 
pomysłu i .planu mistrzr Matejki, Który również i 
do wszystKich innych prac wewnętrznych w tymże 
kościele uaieżał. Uprzednie prace, j’ak kroksziyny 
z aniołam*, podtrzymujące belkę w prezbiteryum, 
nimbus w tęczy około giowy Chrystusa, gotycki 
chórek przy ścianie itd. wykonane zostały według 
osobnych planów Matejki Świeżo skończone na fron­
cie kościoła okno wpiouadza do gętykn motyw ko­
rony cierniowej w rozecie, a całył pomysł okna jest 
nowym i na wskroś charakterystycznym i nigdzie, 
o ile się zdaje, w kościołach łnie znajduje dm.ąd 
zastosowania.

Z teatru. W jntrzejszem p zedstawieniu „Ther- 
midora", na beuefis pani Hufiman, występuje cały 
personal naszej sceny. Dziś od rana przy Kasie na­
tłok publiczności, któia zakupuje bilety na wszyst- 
Kie przedstawieuia tej niezwyale interesującej nztuki.

W sprawie paszportów do Rosyl. Z Brodów 
donoszą Dziennikowi Polskiem u: Nadeszło do tu ­
tejszego konsulatu rosyjskiego rozporządzenie, wła­
snoręcznie przez cara podpisane, upoważniające do 
^ydawania paszportów żydom, a mianowicie wszy­
stkim protokołowanym flrmdm i ioh pełnomocnikom. 
Bezprzedmiotowym więc jest zjazd delegatów, który 
się dnia 14 b. m. w Wiedniu odbył dia postarania 
się u wyższych władz o ulgi w wvd»raniu pa­
szportów.

Wykaz przedmiotów zgubionych w Krakowie
w czasie od 1 do 31 marca b. r., a złożonycb w 
Wydziale III m agistiatu , przeglądać można w Ad­
ministracji naszego pisma.

Wychodźtwc. w drodze do Ameryki zatrzyma­
no dziś wychodźcę z powiatu brzeskiego, za posia­
danie sfałszowanego paszportn

Zarząd Tow. politechnicznego we Lwrwie na 
posiedzeniu, odbytem 10 bin. pod przewodnictwem 
prezi i la p. J  M. Frankego rektora szkoły politech­
nicznej, ukonstytuował się, wybierając sekretarzem 
p. Albina Zaznlę, inżyniera kolei państwowej, zastęp­
cą p. Józeta Tuczyńskiegc, starszego inżyniera 1 olei 
Karola Ludw ika, skarbnikiem p. Augusia Sołtyń- 
skiego, inżyniera kole. państwowej, zastępcą p. Zy­
gmunta Motylewskiegu, inżyniera kolei Karola Lu­
dwika, bibliotekarzem p. Jana dzczepacaka, inży­
niera kolei państwowej, zastępcą p. Władysława 
Szyszkowskiego, inżyniera Wydziału krajowego. Ke- 
daKtorem Czasopisma technicznego wybrano pono­
wnie dra Placyda Dziwińskiego, protesora szkoły 
politechnicznej.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otrzy­
mało temi dniami w darze, dzięki obywatelaKiemu 
poczuciu rodziny pp. Bohdanów, portrety olejne: 
Juliusza Słowackiego, wykonany w Dreźnie 1831 
roku; jego ojca Euzebiusza, prof. szkoły krzemie­
nieckiej, a następnie uniwersytetu wileńskiego, wy­
konany w Krzemieńca; jegs matki, z domu Janu­
szewskiej; jej drugiego męża, dra Becu, wykonany 
w Wilnie i kilku osób z jej rodziny. Nadto portret 
Jana Pawła Woronicza, prymasa Królestwa Polskie­
go, autora „Sybilli" i hymnów i portret Karola 
Szajnoohy, znakomitego historyka, z lat jego młod­
szych.

Z Buczacza donoszą nam o ukonstytuowaniu się 
Eadj powiatowej. Wybraui zostali: Dr. Jan Bołoz 
Antoniewicz prezesem, dr. Edward Krzyżanowski 
wiceprezesem, członkowie wydziału: Maryan Br. Bła- 
źewski, Jan Borkowski, Ludwik Szawłowtki, Ber­
nard Stern ; członkowie Rady : Władysław Bogu:ki, 
Artur Zaremoa Cielecki, Leonard Horodjski. Wło­
dzimierz Morawski, Oskar hr. Potocki, Albin Słone- 
oki, Chune Neebeles, Józef Rosenbaum Jonas Sokal, 
Grzegorz Zajączkowski, Jan Hołodowski, Iwan Mel- 
nyk, Wacław Osladacz, Grzegorz Sowa.

Wystawa płodów sztuki i przemyśli artysty- 
cznegc odbędzie się w Zagrzebiu w czasie od 15 
sierpnia do 15 października b. r., podczan urządzo­
nej tamże wystawy gospodarczo - leśnej Nadesłana 
odezwa Stowarzyszenia „Kunst u. Kunst ■ .Gewerbe 
Yerein in Agram" (Druztwo za umjetnost i umjetni 
obrt u Zagrebu), które urządzeniem wystawy arty­
stycznej się zajęło, zapracza Polaków do nadsyłania 
pod adresem powyższym dzieł malarstwa, rzeźby i 
druku artystycznego. Zgłoszenia winny nastąpić nąj 
dalej do 30 czerwca, przesyłał do 31 lipca b. r. 
Koszta przesyłek frachtowych od artystów z Austro- 
Węgier i Niemiec Donosi Stowarzyszenie zagrzebskie, 
równie jak koszta zwrotn. Dalsze punnta projektn 
obejmują warunki opakowania, ubezpieczenia i wa­
runki ojrzedaży, oraz reprodnkcyi nadesłanych dzieł 
sztuki.
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Wystawa prasy. W czasie od 17 maja do 15 
września b. r. otwartą będzie w Raryżu w pałacu 
aztnk pięknych, na polu Marsowem, międzynarodo­
wa wj stawa prasy. Znajdą tu  pomieszczenie: dzien­
niki, przbglądy, albumy, tygodniki, miesięczniki, afi­
sze, prospekty i t. p. Dyrt-ktor komitetu wystawy, p. 
I. Bell, zwrócił się z prośbą do redaktorów i wy­
dawców świata całego o przesyłauie przez czas 
trwania wystawy po egzemplarzu pism codziennych, 
począwszy od nnmeru z przedelnia otwarcia wysta­
wy, po 2 egzemplarze tygodników, po 3 zaś dwu­
tygodników i miesięczników. Pisma znajdą pomie­
szczenie na ścianach sal wystawowych bezpłatnie.

Polacy v ś ró d  obcych. W Petersburgu preze­
sem Towarzystwa lekarskiego został1 wybrany dr. 
Kazimierz V\ ołowski. Urodził on się w r 1834 w 
Warszawie, a w Petersburgu jako lekarz przebywa 
już lat 40. Studya medyczne ukończył w stolicy 
nuduewskiej, poizem odbył kampanię krymską jako 
doktór wojskowy w gwardyi, wreszcie przez lat 20 
z górą był naczelnym lekarzem głOwnego Towarzy­
stwa kolei na drodze warszawsko - petersuursiriej. 
W zakre.-ie nauk lekarskich pisywał ł pisze wiele.

Nowo otwartą katedrę na uniwersytecie wiedeń­
skim „chemii mikroskopijnej“ objął w bieiącem pół­
roczu dr. Niemiłowicz, Polak, rodem z Galicyi. Na­
uki gimnazyalne i początek uniwersyteckich ukoń­
czył w kiakuw ie, następnie przeniósł się do Wie­
dnia, gdzie przed otrzymaniem jeszcze doktoratu po­
czynił ważne odkrycia chemiczne w dziedzinie alko­
holów

P. Szczepan Puchalski, rodem z Wapowiec Prze­
myskich, otrzymał dnia 4 lutego b. r. stopień do 
która wszech nauk lekarskich na uniwersytecie w 
Inspruku.

lok zniknie rud ludzki ? Pewien francuski sta­
tystyk, prowadzący badania nad wzrostem ludzkim, 
doszedł do bardzo smutnych wyników. Studya jego 
ouejmują zaledwie trzy stulecia. Stwierdził on, że 
w r. 1610 pizeciętny wzroBt męski dochodził 1,75 
m., czyli pięó stóp i dziewię<iu cali. W r. 1820 
równał się 5 stopom i 5*/* cala. W roku zeszłym 
wynosił 4 cala. Z cyfr tych widocznem jest, że 
ludiie karłowacieją Btopniowo. Opierając się na tych 
swoich obliczeniach, francuski pseudo-uczony docho­
dzi io wniosku, ż pierwsi ludzie mierzyli co uaj 
mnie' 16 stóp i 9 cah. (joljat był zdegenerowaną 
odroślą olbrzymów. Na początku ery chrześcijańskiej 
przeciętny wzrost powinien był równać się 9 sto­
pom, a za czasów Karola Wielkiego (Charlemagne) 
8 st. i 8 calom. Fakt ten ma tłómaozyć waleczność 
i siłę ówczesnych rycerzy. Lecz najciekawsze sa 
wyniki tych studyów, jeśli przypuścimy, iż ludzkość 
w tym samym stosunku będzie maleć nadal. W r. 
4000 przeciętny wzrost człowieka zostałby zreduko 
wany de 15 cali. Oryginalny ów uczony stawia 
wreszcie wniosek, że koniec świata jest rzeczą nie 
wątpbwą, dla'ego bodaj, że ludzie, czyniąc zadość 
odkiytym przez mego prawom, coraz bardziej ma 
leć będą i do jd ą  wreszcie do wielkości 0 (zera), 
wskstek czego zLikną z powierzchni ziemi

u . a .  Ministerstwo oświaty zamiancwału 
asystenta katedry architektury w ezzole politechnicznej 
we L '..„wie Tadenozu W aoława Muunieha, nauczycielem 
w szkole zarodow ej d la przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem i i .  wunk. przedmiotów budowmczo-tt^hnicznyoh, tn 
dziei. ukończ.m go technika P io tra  licz/owakiego, asysten ­
tem dla przedmiotów budowniczo-technicznych w wyższej 
ukoi*  przemysłowej w Krakowie.

M urik teestw e srbu zamianowało w służbie otrzymywa­
nia ew idencji katastru pod a i s  u gruntowego adjutewanycb 
elewuw ewidencyjnych : Jozefa Chrzanowskiego, W ładysła­
wa fińsk iego  t T adeosta Bed.onka. geometrami ewiden- 
cyjneud 2 k la s y ; dalej byłego czasowego geometrę przy 
regulaoy, pudatku gruntow egj Tecfila i byłego i Io­
wa pon imuwego p r/y  reguiaoyi podatku grantowego Je- 
rzeg S .chaokiego, adjutowanymi, a  w koncn ukończonego 
noznia w tiszego gimnizyum  i geometrę przy budowie 
dragiego toru kulei Karola Ludwika Em ila Zadoreckiego, 
i nkońctnrtych tei-hników Eisika Biudora i Leisora Raoke- 
ra, uieadjutow anfm i elewami ewidencyjnymi.

Nam iestnik zam ianował koncepistów n am iestn ic tw a: 
M iezyM awa Paszkudzkiogo i A lberta Różańskiego, koini- 
misarzami powiatowymi, zaś praktykantów  kouceptuwyeh 
namii-stnioiwa Kazimierza Wysockiego i Jana Straszyńskie­
go, zon e_listami namies, nirtw a.

Dyrekeya poczt i telegrafów zezwoliła na zaiuiauę iniejao 
służbowy eh pócstm istft jm : Edmundowi SIavikowi w Żo- 
łyni i lgnącem u Rurgilew ozowi „  Brzozowie ; dalej na­
da ła  posadę peoztm iitrł.a w ( l  vożdźcu, ekapeiytorce pocz­
towej Em ilii P o d itaw sk iej; zaś pos»dy ekspedyeutów pocz­
towych : w Wiązownicy, pensyonowaneniii konduktorowi 
poeztowemi Janowi h rzoh iikow i; w Radawie, pensyono- 
wauomu żandarmowi Janow i Zahajce; w Ozmchawie, pen- 
syomu7anemu uauozyticlo ri ludowemu Eludyuszowi Pe- 
t ry c e ; w Kobierzynie, ekspedytorce pocztowej Maryi l>*- 
m an u s ; w Kamicy, er spedytorowi pocztowemu Jakóbowi 
B ojakow i; w < w eku  koło Uświęaima, naczelnikowi gmiuy 
Franciszkow i K ram arczykow i, w JaioW .au, ekspeiy torce 
pocztowej KC .- l i1 M ayer; w Lilczu Złotem, właścicielowi 
dóbr k j.ę tiu  iieonnwi śa p ie ż e ; w Hrebenowie, naczelni­
kowi s ts .y i kolejowej Tadeuszowi Gru&zeckiomn ; w Rzn- 
chowej, ikapedytorce pocztowej Ludwice Zarzyckiej ; w 
Dżurynie, ekspedytorowi pocztowemu Romanowi .utow- 
sk iem n ; w Krechorue pensyonowanema konduktorowi 
pooztow mu Leopoldowi N.żankowokiem i ; w Olcszowie, 
nat.eln ikuw i _taoyi k lejowej Zygmuntowi Iwanowskiemu ; 
i w. “ *r**hilf Kołomyi, ekspedytorce pocztowej H e­
lenie M atkowskiej; v.reszcie posadę toniuszeg* pocztowe­

g o  w Jarosław iu, waowie po tamtejszym Koniuszym pocz­
towym Irm ie Weigel.

R ada szkolna krajow a zam ianowała nauezyciels Józefa 
Szypoiza w K utyskaeh, stałym nauozycielem szkoły e ta ­
towej w Kuty.naoh ; tymczasowego Ron„t intego Pragłow - 
■ki f  i Kalnikowie, stałym  nauczycielem szkoły etatowej 
w Kalb.kowie ; stałego nauczyciela młodszego Bolssłav. . 
Taszyckiege w Rzepieuuiku Suchym, starym nauczycielem 
szkół etatowej w HzepienniKU S uchym ; tymczasowego 
nauezyce la  Ludwika Gancarza w D ^o .aeb  I część, stałym  
nauczycielem szkoły  etatowej w Dworach I ;  tymczasową 
nauczycielkę młodszą Zofię Wallekówuę w Stanisławowie, 
s ta łą  naaczym eiaą inłudszą szkoły pospolitej żeńskiej, 
połączonej ze szkołą wydziałową żeńską w S tan isław ow ie; 
tjm szasow ega nauczyciela religii rnojż., Szymona Zeitnera 
w Krtfl wie, stałym  nauozycielem religii mojżeszowej w 
szkole i tniowej V poipoiitej w Krakowie.

l a .  Mini: ter oświaty przeniósł nauczy­
ciela szkoły zawodowej d la  przem ysłu drzewnego w Za­
kopanem J»ua  Nadhernego, w tym eamym OLaraaterze 
służbowym do szkołj zawodowej dla ślusars wa w Św ią­
tnikach z pme znać., uiem do udzielania nauki geom etryi 
i rysunków ; tudzież przeznaczył nauczyciela wędrownego 
B rauna dc e*a»owego udzielania nauki w szkole za odo-
weJ w Zakopanem.

S k ł a d k i .  Dla p. N. N . wdowy po u izęd n ilu , bez 
ery tury, zamieszkałej przy ulicy Grodzkie , złożył p. 
meeki z Mielca 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  18 kwietnia: Na dochód Antoniny 
Hoffman po raz pierwbzy „Thermidor8, dramat w 
4 aktach Wiktoryna Sardou, tłómaczyła Helena 
Marfiewicz, mnzykę zastosował Henryk Jarecki. — 
Nowa dekoracja pędzla Konstantego Niedzielskiego.

W n i e d z i e l ę  19 jcwibtnia: Po raz drngi 
„Thermidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar­
dou, tlómaczj ta Helena Marfiewicz, muzykę zastoso­
wał Henryk Jarecki.

W p o n i e d z i a ł e k  20 kwietnia: Po raz trzeci 
„Therun Jor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar­
dou, tlómai-zyła Helena Marfiewicz, muzykę zasto­
sował Henryk Jarecki.

We w t o r e k  21 kwietnia: Po raz czwarty „Ther- 
midor“, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sard u, tłó 
maczyła Helena Marfiewicz, muzykę zastosował 11. 
Jarecki.

We ś r o d ę  22 kwietnia: Po raz piąty „Thermi­
dor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, tłó­
maczyła Helena Marfiewicz, muzykę zastosował H. 
Jarecki.

We c z w a r t e k  23 kwietnia: Po raz szóity 
„Thermilor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar­
dou, tłómaczyła Helena Marfiewicz, muzykę zasto­
sował H, Jarecki.

Wiataiofci iiawws, literadie 1 artystyczne

— Przepisy budownicze, ogniowe i porząd­
kowe dla miasta Krakowa. Inspektor budowni­
ctwa miejskiego i autoryzowany inżynier cywilny p. 
Wincenty Wdowiszewski zebrał i wydał przepisy 
budownkze, ogniowe i porządkowe dla m. Krakowa. 
Jest to podręcznik bardzo dokładnie zestawiony, za­
wierający wszelkie przepisy, niezbędne nietylko dla 
właścicieli domów, urzędników miejskich, państwo 
wych, adwokatów, przedsiębiorców, fabrykantów, in ­
żynierów i budowniczych w Krakowie zamieszka­
łych, ale także dla zarządów miast, mających w ła­
sne magistraty w Galicyi. Z bogatej treści tego u- 
mięjętnie i skrzętnie zebranego dziełka podnosimy 
ustawę budowniczą i rozporządzenia uzupełniające 
dla miasta Krakowa, przepisy porządkowe i ognio­
we, interesujące i każdą inną gminę w Galicyi, prze­
pisy odnoszące się do zakładów publicznych, do prac 
technicznych i techników cenniki robocizny i mate- 
ryałów budowlanych, w końcL przepisy celem po­
łożenia tamy pokątuemu pisarstwu. Dalej najdokła­
dniejsze wzory podań do władz w sprawach budo­
wlanych. Dzieło to znajdzie niezawodnie uznanie w 
najszerszych kołach obywatelstwa w Krakowie, a 
nadto pokup u wszystkich gmin większych w kra­
ju. Książka to o 216 stronicach jest zarazem histo­
ryk poglądów Rady miejskiej i magistratu na tok 
różnorodnych czynności w własnym zakresie dzia­
łania.

— „Pulhlsciie Litłeratur“ . Pod takim tytułem 
zamieszcza miesięcznik lipski Geselschaft, organ rea­
listów niemieckich, obszerne sprawozdania z litera­
tury polskiej pióra p. Ignacego Suessera. W sty­
czniowym zeszycie wymienionego pisma znajdujemy 
dokładny rozbiór najwybitniejszych nowszych powie­
ści polskich, jak „Lalki" Prusa i „Bez dogmatu" 
Sienkiewicza, oraz krytyczne wzmianki o utworach 
Orzeszkowej, Rodziewiezównej, Zalewskiego, Sewera 
Kasprowicza i innych. W najuowszyia (kwietnio 
wym) numerze Gesilschaft poświęca p. Suesser u- 
wagę utworom młodszych pisarzy, a mianowicie 
Kasprowicza („Świat się kończy"), Nowickiego i 
Niemojewskiego (Poezye), Langego („Pogrzeb Shel­
leya"), Feldmana („W okowach8) ,  i podaje ocenę 
wybitniejszych miesięczników polskich, jak: A te­
neum, Bibłiottka warszawska , dodatek do Prze 
glądu tygodniowego, W is ła , Pse gląd pA ski i 
potesz rhny, Preiwednik bibliograficzny i t d.

liEial ekonOmiczny.
Na wstawienie się lwowskiej Izby handlowej 

F przemysłowej do dyrekcyi generalnej kolei Ka­
rola Ludwika o poczynienie niektórych ulg dla ga­
licyjskiego handlu spirytusem , przyznała dyrekeya 
następujące u ł a t w i e n i a -

1) O b n i ż e n i e  t a r y f y  w drodze refakcyi w 
ruchu lokalnym, mianowicie dla Lwowa, na 0-24 
centa za 100 Kig, i jeden kilometr i należytość ma- 
nipnlacyjną 4 złr. za wagon.

2) Obliczenie należytości za transport próżnych 
beczek do napełniania spirytnsem, od całego wago­
nu i p;zy odległości najmniej 125 kim., według 
istotnej wagi podług*klasy C. taryfy lokaluej z 15 
września 1886, o co jednak strony osobno starać 
się mają.

3) P r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n u  do napełniania 
obcych wagonów cysternowych z 48 gedzin do 4 
dni. Należytość obliczoną za czas po upływie 48 
godzin, zwraca kolej po potrąceniu należytości regn- 
laminowej dla obcych kolei za czasowy najem wa­
gonów i przekroczenie termiDU, o co strony rekla­
mować mają.

4) U w o l n i e n i e  próżnych beczek do napełnia­
nia sptrytusem od opłaty składowego przyznane bę­
dzie warunkowo, a to tylko od wypadku do wy­
padku, o ile w pewnych stacyach rozległość maga­
zynów ułatwienie to dozwoli. Uwolnienie od skła­
dowego wchodzi w zakres dyrekcyi ruchu.

5) Za p o w r ó t  p r ó ż n y c h  w a g o n ó w  cy­
sternowych (własnych lub obcych) zamierza kolej 
Karola Ludwika opuścić 4 centy z dotychczasowych 
6 ceutów od osi i kilometra po potrąceniu własnych 
kosztów. Ulgę tę przyznaje tylko na wniesioną re- 
klamacyę i tyłku na swych kolej&eh lokalnych.

Kolej Karola Ludwika. Tegoroczne walne zgro­
madzenie akcyonaryuszów kolei Karola Ludwika od­

będzie się w późniejszym niż zazwyczaj teimin.e, 
albowiem zamknięcia rachunkowe nie m o g ł y  być n a  
czas wygotowane. Pomimo to wiadomom j e s t  już 
dzisiaj, że  dochody z roku zeszłego w y k a z u j ą  w po- 
rówuaniu z rokiem poprzednim (1889) p o w a ż n ą  nad  
w y ż k ę ,  a wydatki nie powiększyły się  JL y tn io .  Po 
u ie w a ż  wszakże ol»nc*|ui&, wynikające z kartelów, 
obciążają bilans roku 1890 znaczną sumą, przeto 
nis można się spodziewać wyższej niż ostatnia dy 
widendy.

Rząd prowaozi rokowania z dyrekeya kniei Ka­
rola Ludwika, w sprawie założenia nowych i po 
większenia istniejących stacyj na linii Lwów - Zło­
czów.

Zarząd wojskowy zakupuje wedle praktyk han­
dlowych 1.100 cetnarów metr. mąki pszennej na su­
chary do magazynu prowiantowego w Przemyślu.

Odnośne oferty wnieść należy najdalej do d. 21 
kwietnia b. r. do iuteudentury 10 korpusu w Prze 
myślu.

Walne zgromadzenie galicyjskiego ak :yjuego ban-, 
ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 20 kwie­
tnia br.

Galicyjski Bank hipoteczny. Bilaus gaiic. akc. 
Banku hipotecznego za r. 1890 w-kazuje po odpi­
saniu strat w kwocie 43.177 złtv, cz"stego zysku 
402.905 złr.

Po strąceniu przepisanych statufami kwot na tan- 
tyemy i zasilenie zapasowego funduszu, pozostała 
kwota odpowiada oprocentowaniu kapitału akcyjne 
go po 11 od sta, odpowiednio do czego Rada nad­
zorcza przedłoży walnemu zgromadzeniu, mającemu 
się odbyć d n i a 20 k w i e t n i a  b. r. wniosek na 
wypłatę kuponu od akcyj, płatnego dnia 1 lipca 
b. r. po 12 zlr. od sztuki.

Marki pocztowe, jak nam donoszą z dyrekcyi 
poczt, emisyi z roku i 890 po 20, '1% 30 i 50 ct. 
wydawane będą na przyszłość w tych samych bar 
wach, jednak z odmiennym obrazem. Od 1 września 
br wycofa się z obiegu dotychczasowe marki w s d o -  

mnianegc gatunku, natomiast w tym Bamym dnin 
rozpoczuie się wyłączna sprzedaż nowych marek z 
odmiennym typem, jednak można będzie aż do dnia 
31 grudnia br. wymieniać wycofane z ouicgu marki 
za nowe bezpłatnie pizy wszystkich urzędach pocz­
towych.

Posyłki druków. Odnośnie do. t. u. obwieszcze­
nia z dnia 25 lutego 1891 I. 7490 podaje się na 
mocy rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 
23 marca 1891 1. 13506 do powszechnej wiado 
mości, że ustanowiona dla obrotn wewnętrznego i z 
Węgrami tńksa 3 centów za posyłki z drukami 
wagi nad 50. do 15C gramów od 1 Kwietnia br. 
począwszy, także dla obrotu z krajami okupowany­
mi zaprowadzoną została.

Przewóz pakietów do Tanger. Dyrekeya poczt 
donosi: W«dle zawiadomienia międzynarodowego
binra pocztowego w Bernie upoważnianą jest od 1 
merca b. r. traacnska agencja morska w Tanger 
(Marokao) do pośrednictwo w p-jewozie pakietów 
pocztowych, któie za pomocą francuskich łodzi pa­
kietowych , z Marsylii odchodząoyi-h, do Tanger 
przewożone będą. Taksa, mająca się uiszczać od 
wagi pojedynczego pakietu , wynosi 1 złi 25 ct. 
Pakiety z podaną wartością są niedozwolone, a od 
przewozu do Morokko wykluczone s ą : tytoń, fajki, 
opium, siarka, ołów, broń i amęnicya. Pakietom 
dozwolonym do wegi 3 kilogramów i^leży oprócz 
ewentualnej deklaracyi statystycznej jeszcze dwie 
deklaracye cłowe w języku franeuskim dodawać, co 
się niniejszem do powszechnej wiadomości podaje

S p o s t r z e ż e n i a
(podług obs<*>-watoryum STakowEkiagc!

Kraków, daia 17 kwietnia.

wczoraj
g. 10 w.

dziś i dziś 
g. 6 ranolg. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

,
.'45-6 mm 7 4 4 -Cinm 7 4 1 7  mir

Temperaturt 
w stonniacł Celeiusza +  6°.4 4-4°,8 +  13°,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 — cisza, 10 burza) W 1 W 1 SSE 1

Wilgoti ść względna 
(w odsetkach) 86 % 90 % 51%

Stan nieba 
=  pog,., iOzup.pcohm. 10 10 8

U w a g i :  Rano mgła.

Teieęraniy „Nowej Reformy“
(Iclegmskg iclasnc ,N o w tj IU fo rh ya.)

Wiedeń, 17 kwietnia. Podpis H ohenwartą na 
polskim projekcie adresu do tronu uie ma do­
niosłości politycznej i zamieszczony został z po- 
Dudki prywatnej'.

Wiadomość podana wczoraj w telegramach 
biura korespondencyjnego, jakoby wybór posła 
R o s e u s t o k a  był zakwestyonowany, jest nieu­
zasadniona, gdyż wybór na tego posła padł j e ­
dnomyślnie i żadnego protestu nie wniesiono. 

Brema, 17 kwietnia. Policya brem eńska cofa

emigrantów nie mających funduszów na podróż 
do Brazylii. Wielu bez sposobu do życia.

; korespondencyjnego )
Wiedeń, 17 kwietnia. Wczoraj była na posłu­

chaniu u ministrów Baciąuehema i Zaleskiego de- 
putacya, złożona z w y b i t n y c h  o b j w e t e l i  
i k u p c ó w  z G a l i c y i  pod przewodnictwem 
wybitny cli członków Koia polskiego. Deputacya 
żądała inlerwencyi m inisterstwa przeciw zao­
strzeniu przepisów paszportowych na granicy ro­
syjskiej jakie ostatuiumi czasy rząd rosyjski za­
prowadził. Imieniem deputacyi przemawiał u Za­
leskiego poseł krakowski W e i g e l ,  u Bacąuehe- 
ma poseł tarnopolski Euzebiusz C z e r k n w s k i .  
Obaj mówcy połeżyli nacisk na okoliczność, że 
istniejące przepisy paszportowa na granicy rosyj­
skiej uie odpowiadają warunkom konw encji han­
dlowej austiyacko-iosyjskiej z r. 1860, następnie 
prosili o interwencyę u rządu rosyjskiego, aby 
każdemu poddanemu auslryackiemu, opatrzonemu 
w legalny paszport i świadectwo nieskazitelności, 
wolno było przekroczyć granicę rosyjską.

Obaj ministrowie przyrzekli deputacyi możliwe 
poparcie za pośrednictwem m inisterstwa spraw 
zagrauicznycli.

Wiedeń, 17 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu I z b y  p o s e l s k i e j  p. Kokoscninegg z to­
warzyszami przedłożyli wniosek o zmianę ustawy 
o p r o c e n t a c h  z w ł o k i  o d  p o d a t k ó w  
b e z p o ś r e d n i c h .

Na wniosek pp J a w o r s k i e g o  i H o h e n -  
v » r t a  Izba uchwaliła wybrać komisyę petycyjną 
z 24 członków.

Niemieccy posłowie sejmowi z kuryi małych 
posiadłości w Czechach wnieśli petycyę o ochro­
nę rolnictwa i rolników aitstryackich przy zawie­
raniu traktatu handlowego między A ustro-W ęgra­
mi a Niemcami.

W o l d a u e r  i towarzysze interpelują m inistra 
obrony krajowej z powodu pożądanego zwolnie­
nia tyrolskich i vorarIbergskich gmin od utrzy­
mywania ewidencyi nad żołnierzami obrony kra­
jowej w stanie nieczynnym.

T h u r n h e r  i towarzysze interpelują ministra 
handlu z powodu zakazu wpiowadzania do Szwsj- 
caryi bydła austryackiego

Wiedeń, 17 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu p K o p p  w yiaził się z zadowoleniem o wnio­
sku -ządowym, przedłożonym dnia poprzedniego 
o podatku dom iwem w gminach z Wiedniem te­
raz połączonych i zwrócił uwagę komisyi na po­
trzebę uwzględnienia równocześnie także podatku 
zarobkowego.

P. B ae r n r e i t h e r  motywował swój wniosek 
o zarejestrowanych kasach wzajemnej pomocy.— 
vVniosek odesłano dc komisyi przemysłowej.

I l a j e k  i tow. wnoszą zmianę ustawy p rze­
mysłowej o spoczynku w niedzielę i święta.

Na wniosek F  u s s a zostały komisye : p rze­
m ysłow a, podatkowa i gospodarcza uznane za 
publiczne.

Wiedeń, 1 7  kwietnia. Klub młodoczeski wy­
brał komisyę' z siedmiu członków do wypraco 
wania własnego projektu odpowiedzi na mowę 
tronową.

Wiedeń, 17 kwietnia. Telegram dziennika 
N tue Fr. Pres.sc zaręcza z wszelką pewnością, 
że między świeżą przesyłką złota z banku an 
gielskiego a operacyami m inistra Wekerlegc nie­
ma żadnego związku Tę wysyłkę złota z Anglii 
należy uważać raczej za będącą w związku z o- 
pertuyaini rosyjskiego m inistra skarbu.

Tak samo blę-lme jest oceniany rozm iar i ten­
dencja zakupywania dewiz z polecenia W eker 
lego. Zakupno dewiz, które się zaczęło w listo 
padzie roku przeszłego i trwa dotąd," dosięgło w 
tych dniach do kwoty 4 5 — 47 mil. złr. Obecnie 
dalsze zakupywanie jest wstrzymane, aby uni 
knąć zgubnego wpływu na targowicę pienię­
żną.

Autentycznem jest również, że zakupywanie, 
dew b odbywało się nie w Londynie, lecz prze 
ważnie w takich miastach i domach, które i bez 
owego zakupua stały w ścisłym związku z fi- 
nansowemi operacyami węgierskiego ministra.

Wiedeń, 17 kwietnia. Na wczoraiszem przed­
stawieniu na cele dobroczynne w pałacu Liech­
tensteinu obecni bjrl i : cesarz arcyksiążę Karol 
Ludwik z żoną. Franciszek Józef i Ludwik W i 
ktor. Jeden z żywych obrazów przedstawiał llay- 
dena, komponującego hymn Indowy; ibec.ni wy­
słuchali hymnu, odegranego przez muzykę w 
postawie stojącej.

P o  pfzedstawieniu odbył cesarz cercie.
Essen 17 kwietnia. W kilku kopalniach wy­

buchła zmowa i bezrobocie, po części dla tego, 
że zarządy odmówiły zgodzić się na żądania ro- 
botnków , po części dla tego, że wymówiły zaję­
cie niektórym robotnikom.

Geestemuende, 17 kwietnia. Ostateczny rezultat 
w ybońw  iest następujący: B i s m a r k  7557,
Adlofl 2619, P latę 3343, S c h m a l f e l d  3928. 
Odbędzie się zatem wybór ściślejszy między Bis- 
markiem i Schmalfeldem.

Genewa, 16 kwietnia. Autentyczność tekstu to- 
stam entu H ieronim a Napoleona, ogłoszonego w
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Karola Ludwika . . .  na 910 
Lwowsko-Czeiniow. . . na  900

ałr.
złr.

7 - 7 40
187 95  188 95

22 50, 23 -  
18 90 19 9( 
12 40 12 60 
20 50 21 r
26 ŁO r  5

Figarze, podaną została przez strony kom petentne 
w wątpliwość.

Amsterdam, 17 kwietnia. Rząd zakazał wszel­
kich pochodów publicznych w d. 1 majŁ 

Pete~80urg, 17 kwietnia. Wczoraj o godzinie 
2 po południu przywiozła kolej żelazna zwłoki 
Wielkiej księżny Olgi. Car w jjecnał na spotkanie 
aż do stacyi Tosna. N a dworcu w Petersburgu 
bym obecną carowa, W W. książęta, duchow ień­
stwo, dostojnicy nadworni. Za konduktem z dw or­
ca do cerkwi piotro-pawłowskiej sz łj liczne tłu ­
m y, car szedł pieszo, carowa jechała w powozie, 
na ulicach gro irady  publiczności 

Kzym, 17 kwietnia. Statek „M iram ar“, na 
którym podróżuje cesarzowa austryacki, oapłyuął 
ze Salerno.

161 60 162 1°  
0 4  9 5 1 1 4  7f

«h . 30C 45-300 75
z łr .M 3  75 
złr.

218 25
989 -

iłr.
«łr.
złr.
złr.
iłr.

344 2b

218 25
991 -

237 75 938 95 
2785- - 9 7 9 6 -  

.,913 95 913 uO 
z ł r . ‘244 75 945 75

JKurdtr telegrmfieme.
g l c  I  c 2  a  i  «  w  1  e  d t a ń a l u t  c . J

Kora w „a1.
dnia 16 kwietnia IS a l roku.

tir. ot.
Zjednoczony dług w papierach . . 92 4£
Zjednoczony dług w srebrze 92 45
Austryacka renta złota . . . . 111 —
5% austryacka renta (marcowa) 100 65
Abcve banku au.sj.ro-węyierskiągo 989 —
Aitcye kredytów-' ....................... 300 25
Londyn .............................................. 116 50
Srebro . ....................... _
20-to irank-ówki za sztukę . . . . 9 23
Dukaty austryackis . . . . 5 5?
Banknoty banku Bielmie, za 100 tn £7 „10

Odpowiedzialny Sedai ktoi :
IPr. A d a m  A n  n y  k. 

Wydawca: J>r. Lesław BoroAsfki.

Rubryka .Nadeałunr" nie pochodzi od Reduk* 
cyi, która tu i żadnej odpowiedzialnued zi wą 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

F ulardy czysto jeawabno drukowane od 1
złr. 20 ct. do 4 zJr. 65 ct za m etr (około 45G 
różnych deseni), wyseła sztukam i, lub kawałka­
mi franko i oclone skład fabryczny G. H EN N E- 
BERG (c. i k. dostawca nadworny!, Zllrieh. Wzo­
ry odwrotnie, wyseła się list z marką 10 ct.

Prr-y c. k. zakładzie \r odoleczniczym  
w Krynicy

otwieram z dniem 15 maja b. r. nowo urządzony

pensyenat hydropatyczny.
JJr. H enryk  Lbers

kierownik c. k zakładu wodoleczniczego w Krynicy.
Zgłoszenia i zapytania adresować należy do 

peusyonatu Dra F h e j-a  w Krynic^.

U > r. B r o n i s ł a w  f c w u a l . : i e w i e s
adwokat krajowy, — przeniós. swoja kancewyt >dwoueki 

z Poaporza do Krakowa (727 s - io )
na ul Grodzką L. 47 1 p. (naprzeciw sądc nad cukiernię.)

Objąłem Zakład dentystyczny pc ś. p. docencie 
Goeblu przy placu W\V. Świętych, 1.10 I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lem parta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1801 roku.

J> r. m e d .  J a n  S ta r a c h o w ic z  
983 1-15 dentysta.

j ^ a p i i a ł f  powierzone rni lokuję ,w 
W  za uniiarkowariem oprocentowa- W 

niem ua 1
j| dobre łil tioLieki. *

HiS ^ ° PQr^S K ' '  [f

Pamiątki, zbiory I osobllwodcl padm zwie 
dzenia.

— W y s t a w *  n i e u s t a j ą c a  s j s d D o e s r i a g s
T o w . F r s y , a e i ó ł S s t u k  P i ę k n y c h  w S u k i o n -  
n i c a c h  otwarta euJiiemiie prćaz poaieJziatków od 11 
do 4 Wstęp w dni 4ui(tc<sin« 15 w piwzzsdaie 30 e n t

— M a s e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i  e a e h otwarte oodsiennie prócz poniediisłków od 11 
do 3. W i  tęp w dni świąieosno 10, w po .rsiedni., 20 en t.

[h]  Wszelkie; papiery w a rto ś c io w e j

t '

8

bankikoty zagrariezne  
i  monety

kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

|  Kantor wymiany g
filii c. k. uprz. galicrH]

y  Banku hipotecznego|
w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

fy t się odwrotną pocztą b i^z d e l i c z e u o b  
J g  p r o w i z y i .

AIJfiIJST BACZYMEŁ
Dom B a tk o w o  ■ Kom laow y, JKaator wymiamy 

w Krakowie, Kwok iHway ir , 19 U a la j i-n .

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, isouecy, craz iun. 
waiory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; w ydajj krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczjl^iszych miastach 

w Austryi i ragranieą, prsyjm ąje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
a '  t i k a w e  i l « M s i a  a  p r o w l a o j i  u ł a t w i a  l i ę  o d w r o t n ą  p o e i l ą >



W  T T i m r T f Z  I V  1 ‘T . f i i l Z Y  h s / i r łń l  T ń lo ^ O  U l  U r o l / n i l / i a  p°leca l f t w b , » s to ły  * k r z e s ła  ogrod ow e sk ła d a n e , noże, scyzoryki itp. towary angielskie, w y r o b y  
V i  V J  W  W V  M  H  W  m i  ^  V V . V . ^ IKłilUCI Ł C ldfcd  j W l \ l  dK U W Iu k i ,  SeUckty i  c h iń s k ie g o  sreb ra , sam o w a ry  r o sy jsk ie , oraz wszelkie n a c z y n ia  k u c k e n n e .

s ł ^ a «
9 3 4 11

U r 88. N O W A  R  E P 0  K  M A. Kraków, 18 Kwietnia 1891

C H O C O L A T I H E N I

najfilękgza fabryku na ratym śwlecie. — Dzienna iprzedaż 50.000 klin.
Ostrzega się przed naśladownictwem. J o 33

Zarząd Ogrodfii i  Olszy
naprzeciw cmentarza krakowskiego

polem  Szan. Publiczności na tegoroezny sezon

w i e l k i  w y b ó r

wysadków kwiatowych
jakoto . 94(1 1 8

Dratki, stok rotk i, niezapominajki, goź­
dziki, oraz drzewka najstosowniejsze do 
obsadzania grobów , brzozy płaczące, 
wierzby, jesiony, róże, g łogi, konifery.

Zarząd podejmuje się obsadzaniu gro­
bów drzewkami i kwiatami podług ży­
czenia Szanownej Publiczności.

Również poleca się wielki zapas

tanek' ułocowyci w !«ibor Etiokaci
po cenach jak najmoźliwiej przystępnych.

Posiadłość wiejska
pod. Krakowem

w pięknem położeniu, przy sz sio, 
z dwoma domami mieszkalnemi, 
budynkami gospodarczemi, dużym 
angielskim ogrodem i gruntem w 
przestrzeni około 1 0  mcrgów, jest 

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość: Kraków, tli. 

św. Marka, L. 9, II piętro. 907 1 3

Drzewa jodłowe i świerkowe
na przestrzeni 150 morgów, bar­
dzo piękne, d o  s p r z e d a n ia .  

Bliższej w  adomości udzieli p. J. 
M e e i s z e w s k i  w  U y c h w a ł -
d s i e  poczta Żywiec. 977 1 3

Zdolni agenci
d e  ip r z td a n s B ia  h i i u } b r o i
n l e z y c h ,  poszukiwani są z a  w y s o ^  

k ą  p r o w i z j ą .
Zgłoszenia przyjmuje p E .  E l i a s ,  

S t  r a d o m ,  1 0 ,  albo w  / u i i g r o d i i e  
p. O .  B e g u e r .  u ji  1 3

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e

poleca swój S S Ł A 1 3  
Portiand cementu, wapna hydrauliczne­
go kufstsinskiego, gipsu murarskiego i 
rzeźbiarskiego ceg'y i glinki ogniotrwa­
łej, rur steingutowych, łupku angielskie 
g , francuskiego i sziąskiego, papy da­
chowej ogniotrwałej, płyt izolacymych, 
smoły gazowe,, posadzek cementowych 
i steingutowych ,  oraz wszelkich mate- 

ryałow budowlanych. 9St 125 
Wykonuje również p o k r y c ia  d a ­

ch o w e łu p k ie m  sz lą s h im , a n ­
g ie ls k im  i  fr a n c u sk im , d a c h ó ­
w k ą  ż ło b io n ą  i  zw j crajn ą , p a ­
p ą  czyli te k tu r ą  o g n io tr w a łą .

Fabryka wyrobów betonowych.

Ł adne w z o r y  d la  p r y w a tn y c h  o d -  
b la r i 4 w  g r - t U  t f r a n c o .

Jegzeze dotąd nie bywałe p r ó b k i  w z e ­
s z y t a c h  d la  k r a w c ó w  m efrankow ane 
i tylko sa  n is z c z e n ie m  9 0  z i r . ,  któ­
re po uskutecznieniu zamówień bierze się 

w rachubę.

■aterye na obrania.
L, ruwien i Doeking d la W ieleb. D n c h o -  
wł r a n i  a , przep.aane L—terye na  n n i*  
> j r i n  1 d la  e. k. a r z ę d n i k ó w ,  także 
dla w e t e r a n ó w ,  s t r a ż y  o K m i o w e j ,  
g i m n a s t y k ó w , '  s ł u ż b ] ,  sukna aa 
l o r d  i s t o ł  y d o  g r y ,  l ł  n ieprzem akal­
ne m y S l i w s k i e  u l  r a n i ą  i m  n e ­
r y *  d o  p r a n i a , P l e d y  p o d r ó ż n e  

od 4—14 złr. itp.
K to  ehee kupować p r a w d z iw a  m a ­
j ą c e  w a r to ść  , d o b r e , trw  a ł e  i 
c z y s to  w e łn ia n e  to w a ry  s u k ie n ­
ni*, a me tanie s z m a ty , które ze wszech 
stron ofiarują i kiore nie opłacą się nawet za 

refcetę kraw iecką, n r o i  zwró:i się do

Jana Stikarofskyłgo w Barnie.
Największy ekład sukna na Auatro W ugry.

W moim stałym  składzie na " ,  miliona 
złr. w. a. i przy moim światowym nteresle 
,esi rzeczą sam ą przez się z ro zu m ia łą , że 

ie le  resztek pozostaje ; każdy zdrewo my- 
iląoy człowiek musi zrozumieć, że z tak ma­
ły eh resztek 1 odcinków żadnych próbek wy­
syłać nie s. ponieważ przy rozsyłce se- 
ttc zamów.ee na probkij, wkrótce nieby nie 
zmta.o ,  je«*'i> przeto zystem oszustwem, 
jeżeli firmy handlowe nkna pomimo to in- 
•eru ją resztkach i odcinkach, gdyż w ty ch  
wypadkach odcinki próbek są  z całych sztuk 
a nie z resztek; zamiany teg > rodzaju po- 

l.ewan a są aż ncdco rozumiałe.
R. iztk i, nieprzypadające Jo gustu , odm ie­

nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, d łu ­
gość 1 cenę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 33b 19 24
W y s y łk a  t y lk o  z a  p o b r a n ie m ,  

n a d  10  s ir .  f r a n k o .  
K orejpondcncyu w polskim, czeskim, niem u 
ckim, węgier., włoskim i frwęgier., włoskim i francuskim  języku.

rn  I zg  <s- ^  g s  ćSjL Ŝ* gt.

^  Nakładem księgarni, składu i w ypożyczalń' nut muzycznych, 
oraz ekspedycyi pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w  Krakowie
w y s z e d ł  z d r u k u  "Is

|  Na pamiątką 100-letniej rocznicy Konsłytucyi 3-go Maja, POLONEZ f
ułożony na fortepian prz, 7,

A  d n m n  W r o ź u d L l e g o .  981 1 3
C e n a  6 0  c e n tó w , z  p r z e s y łk ą  p e c e to w ą  6 5  c e n tó w . $

W 100-letnią rocznicę 
| Konstytucyl 3 -^ 0  Maja
D poleca k s ię g a r n ia

S e y f a r t h a  i C z a j k o w s k i e g o
W H  L W O W I J a

I :

^ e s ta u ra c y a
w  h o t e l u  P o l l e r a ,  p r z y  u- 
i i c y  S z p i t a l n e j ,  naprzeciw no 
wobudująeego się teatru, jest do 
w y d z i e r ż a w i e n i a  z  d n ie m  

1  l i p e a  1 8 9 1  r .
Bliższej wiadomości udzieli za -  

rtrnd h o t e lu .  945 3 3

ks. W aleryana Kalinki f i

Konstytucja 3-go Maja|
(k w ie c ie ń —c zerw iec  1 7 9 1 ) .

Stosunki europejskie i przygotowania w Warszawie do Ronstytucyi 
3-go Maja. Z&io&ch stanu. 871 2 4

Cena 1 z łr . 2 0  et., z przesyłką 1 z łr . 3 5  et.
M m m w m i M d t o i s m i

i

N r. 1. S in g e r a  13., poprawna 1890, 2 0  z łr .
Nr. 2. S in g e r a  T i t a n ia  IV  ,  szewska i kraw iec­

ka, 4 9  z łr . ,  poręka 6 lat.
Nr. 3. S łu p o w a  M a n s f e ld a ,  szew sko-rym arska,

0 5  z łr .
N r. 4. C y lin d e r  e la s t ic ,  kraw.-ezewska, 6 5  z łr .
Nr. 6. N o ż n a  W h ils o n a , 3 0  z łr .
N r. 6. Y o ż n o -r ę c z n u  S in g e r a , 3 4  z łr .
N r. 7. R ę c z n a  S in g e r a , 2 5  z ł r .
N r. 8. L il ip u t ,  3  z łr .  9 0  e t .

Firma Luz Dr. Borkowski
S e k e y a  m a s z y n

do szycia, do Mc, do roi® poficzoszłowyn
Kraków, ulica św. Gertrudy, L. 7.

B T o w o ń ó ! M a sz y n a  s z y ją c a  w s z c ik f in  
ś c ie g ie m , w y k o ń c z a j ą c a  1 0 0 0  p ę t l i c  d z ie n ­
n ie , c e r n ią c a  i h a f tu ją ć a , w pięciu wielkośuiaoh, 
jed nak ie  t y lk o  z a  g o tó w k ę . 935 2 O

Inne maszyny zaś także n a  r a ty , a to od 5 0  c e n tó w  począwszy. 
Cenniki n a  żądanie opłatn ie. Agentów składowników i podrńżuyeh po- 
sznkuje się. '  L n x -B o r k o w a k i, K r a k ó w .

Ja Anna Csillag;
z moimi 185 centymetrów długimi, czarodziejsko olbrzymiemi włosami, kiói- uzysk iłam  wskutek 
14 miesięesnego używania mojej przezemuie wynalezionej pomady, mam jeJyny  środek przeciw 
wypadania włesńw, do przyspieszenia porostu tychże, wzmuoniema korzonków, u mężczyzn przy­
spiesza on pełny, silny pom st brody i nad .je już po krótkiem  użyciu włosom na głowie i bro 
dzie, n a tire in y  połysk i bujnośś i zachowuje je przed wezesnein pisiw ieniem , aż do późneg.. 
wieku. Pom ada ta  odnawia żyeie, siłę i wzrost włosów i jest nieporów nanym  środkiem  tak, iż 
po użyciu jednego słoika, już jest w istocie dostrzegalnym  skutek; z powodu swej doskouałości 
powinna się pomada Anny Cslllag w każdym znajdować domu. Cena słoika I złr. i 2 złr. W y­

syłka codzień po nadesłaniu  należytości, albo za pobraniem  w całym swiecie.

Cslllag &  Comp.
R u d a p e s t ,  K o n i g s g a s s e ,  7 2 ,  1 . S t o c k ,

dokąd wszelkie zamówi n ia  należy stosować.
W ielmożna P a n i !

Za pobraniem  poeztowem proszę o słoik P a ń ­
skiej doświadczonej pomady na włosy. 
H ru b i/n a  A n n a  W u n n b r a n d ,  Bickfeld.

W ielmożna P aan a  Auna C s illa g !
Proszę mi odwrotnie nadesłać jeszcze słoik 

Je j sław nej pomady.
I t r .  A le k s a n d e r  v . B e p a u e r ,  

Oraz, Hofgasse.
Wielm. P . Anna Csillag, Budapest.

Bądź pani łaskaw a przysłać mi wypróbowa­
nej poi-. Jy  3 słoiki.
J a k ó b  G ir a d y  v . E b e n s te ii i ,  T rien t, Tirol.

114 20 20 
W ielmożua P a n i !

Upraszam najuprzejmiej o łaskaw e przysłanie 
Jej wybornej pomady ze pobraniem.

Q u id o  lir . S ta r h e n b e r g ,  Kiivóso
Panowie Osillng i Sp. JBudapest.

O potwó cą  przesyłkę słoika Panów pomady 
prosi

K s ię in a  C a r o la th ,  Oothen (A ustalf)
WieJ. Panna Anua Usillag B u d a p es t! 

Proszę mi zwrotną poeztą 2 słoiki Je j wy­
bornej pomady wysłać.

L u d to ik a  S c h r c n k  v. l i e in d o r f ,  
żona e. k. kapitana, Praga.

Świadectwo publ. an"lizo-ehfcmieznego laboratoryum  i insty tu tu  politechni­
cznego dyrektora Dra Th. óierner w Wrocławiu „Pom ada na 

włosy i porost brody Csillag Annj jest kompozyeyą najlepszych a  ateryj tłuszczowych z estraktam i 
z roślin  przygotowanemi w sposób odpowiedni sztuce, k tórycn działanie w zm aeniajice włosy, 
i pobudzające czynność skóry głowowej po większej ozęści już um iejętność skonstatow ała i używa 
d lłtego  ze kutkiem  lekarska prak tyka  w ehorobach włof,óv.“ . „Jakość pojedynczych ingredien- 
eyi jest wyborna. Ilościowy stosunek Jaje świadectwo, że przy preparow aniu fabryk i tu  służą u- 
m iejętne doświadczenia za p o d s ta w ę '^  „Mogą przeto z pełnem przekonaniem pomadą na porost 
włosów panów Cslllag I Sp w Budapeszcie ’ zeznać jako rzeozywisty nieszkodliwy fabrykat. 
To moje or*eozi nie *em gotów na życzenie zaprzysiądz“. Dyrektor politechnicznego insty tu tu  

ąnaiysoolib ni*znego laboratoryum  Dr. Th. Werner m. p. zaprzysiężony chemik i rzeczoznawca.
S lau oa w Czecuaoh. 

VUelmozna P . A una Csillag, Budapest 
Bądś P an i dobra i poszlej mi wybornej Twej 

pomady 2 słoiki wraz z przepisem  użycia pod 
mym adresem  za pobraniem  poeztowem. 
________Asiąśe F r . A u e r s p e r g .

Wiel. P . Anna U sillag Budapest. 
Pan i słynnej p o m siy  na włosy jeden 

prosi
H r a b io  Feliae C o n r e y ,  W iedeń,

słoik

Bakony Szt. Lasló 
Pan i Anna Csillag i Sp. Budapest.

Za pobraniem  upraszam  o 2 słoiki Je j dosko­
nałej pomady n a  włosy.

H ra b ia  E tn .  'J E sste rh ń zy  sen .

Wieloe Szanowna P. Auna Csillag, Budapest. 
Słyszałem  wiele o wybornem aziałanio  Je j po­

m ady na włosy, proszę zatem w ysłae mi w iel­
ki słój odwrotną poeztą.

h uszanowaniem 
H r a b ia  W ła d y s ła w  E s s te r h d z y  s e n ,

Panna  Auua C siilag 1 
Proszę Pani, zechciej mi przysłać swej wy­

bornej lomady jeden słoik.
 L u d w i k  v . L ie b iy ,  Heichenberg.

W ielu Panna Anna C sillas !
Swe, głośnej pomady na włosy proszę mi p rz y ­

słać jeden słoik.
M a r g r a b ia  A d .  P a l la r i c in i  

Abanj-Szem eie.

■ W n  r m  I m  • •  p t  J h  >“  o i n a  d ię  u s z c z ę ś l i w i ć  przez 
M ś A M .  •  udział w f-rzed-ięwzięciu pizez pań­

stwo zagwarantowanem. Szczegóły i prospekta rozsyła gratis
Samuel HecŁscłier senr.,

I n te r e s  b a n k o w y , U u u ib u rg . 924 3 3

TR A W A  MIODOWA
(Holcus Ianatus) 372 19 30

nasienie fr,ieże i pewne na g ru n ta  suche lub 
mokre znpełnie liche, na  pastw iska wyborna ro ­
ślina, raz zasiana trw a k ilka !«t. Jeden ko­
rzec wraz z w irkiem kosztuje 4  złr., przy 
sakupm e aiaz 1 0  borcy dodaje się korzeo 
bezpłatnie. Zam ówienia uskutecznia J. Bal* 

niewicz, skład nasion w Bochni.

Zdolni agenci
dia maszyn rolniczy, h i do azycia 

zostaną przyjęci.
Kraków, Rynek Klep^r ikl, L. 3. 928 4 4

Panna
30-letnia, obecnie gospodyni we dworze, poszu­
kuje posady przy gospodarstw ie w iejsk iem , na 

którein zna się bardzo dobrze. 903 3 4 
A dres: M. W. poste rest. Zakliczyn.

Zam kniecie R achunków  i B ilan s6 i

Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnobrzegu
za rok; 1890.

I .  O b r ó t  k a s o w y .
Ogólny obrót kasowy w roku 1890 wynosił 130.919 złr. 92 ct.

A.. Przyokody
Gotówka pozostała z roku 1889 . .
Udziały członków . . .
W kładki o szczędności.....................................
Pożyczki Towarzystwa (w łasne akcepta) .
Zwrot pożyczek na s k r y p ia .........................
Zwrot pożyczek na w e k s l e .........................
Odsetki p o b r a n e .........................  . .
Fundusz r e z e r w o w y ......................................
Zwrot kosztów adm inistracyjnych . . .
Zwrot zaliczek p ro ceso w y ch .........................
Rachunek Banku k ra jo w e g o .........................

1 .858.65
1 .4 2 0 .—

20.881.42

19.132.89 
16 .524 .— 

4.065.01 
3 4 4 . -  
426.44 
151 29 

2 8 2 7 . -

67 730 70

IB. Rozołtody
Udziały zwrócone  .........................
Zwrot wkładek oszczędności.........................
Zwrot pożyczek w ł a s n y c h ..........................
Pożyczki udzielone na skrypta 
Pożyczki udzielone na weksie . . . .
Odsetki wypłacone ......................................
Fundusz rezerwowy ...............................
Koszta a d m in i s t r a c y jn e ...............................
Zaliczki p rocesow e ............................................
Rachunek Banku krajowego . . . .
Lokacya .............................................................
S tan kasy z końcem grudnia 1880 r.

1.730. — 
13,693.80 

3 .4 0 0 . -  
2 2 .9 3 0 .— 
14 .245 .— 

2.534.82

1 .7 2 M 7
190.38

2.755.55
20. —

4.511.48
6 7 .781 .7()

I I I .  R a c h u n e k  s t r a t  i  z y s k ó w .

Z y s h :
Saldo p r o c e n t ó w ..................................................  1.870.08

Strata
Z rachunku kosztów adm inistracyjnych . 
Do rachunku bilansu zysk za rok 1890 .

563.73
1.306.35

1 .870.08

AT. R a c h u n e k  R ila n a u .

1.870.08

Mtan b ie r n y
U d z i a ł ó w ..............................................
Wkładki na rok bieżący . . . .  
Procenta naprzód pobtane . . .
Funousz rezerwowy

7.915 50 
39.709.27 

458.87 
1.649.25

W łasne a k c e p ta ........................................................  3 .500 .—
Bank k r a j o w y ........................................................ 736.75
Zysk za rok 1890 .................................................  1 .306.35

55.275 99

Pożyczki na skrypta 
Pożyczki na weksle 
Procenta zaległe 
Zaliczki procesowe . 
Lokacya

S tan  c z y n n y
, 31 .775 .62

18 .773 .— 
102.22 

93.67 
2 0  -

G o tó w k a .............................................................................4 .511 .48

55.275.99

D r .  A . R e i f e r  m .  p .
Dyrekcya:

A d o l f  Ę r o t t u n g  m . p .
971 1

Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi csbbienia!

Dla Mężczyzn!
C, k. uprz. P o t e n t a t o r  leczy mężczyzn natychm iast i trw ale bez złych następstw , n a ­
wet U m , gdzie nic nie pom ogło, od wielu też la t osłab ioną, albo utraooną siłę ^ n iezn acz ­
na zewnętrza, pod gwaranoyą nieszkodliwa, przyjemna, kuracya bez podniecania). Świadectwa 

81 najw ybitniejszych profesorów, golące lekaisk ie  polecenia i tysiące pism dzLękozvnnrch ia -

Idykalnie uzdrowionych doradzają bezinteresownie użytie  c. k! P o te n ta k o r b . Trw ały 
skutek. Przesyłka pocztowa i opakow »uie dyski ttna. Zaw artość i puubodzenie Di< d( pozna 
uia. D r . K A R L  A L T l i M N .  W io ń  ,  V I I .,  M a r ia h ilfe r s tr ja s ą c , N r. 7 6 .

Prospekty  w ysyła się na  żądanie darmo i opłatnie. 715 4 10

Biuro wywiadowcze

w Tarnow ie
poszukuje 8S9 81 0

dzierżaw
do 400 morgów i

m a j ą t k ó w
od 3 0 — 50.000 złr.

Zawiadomienie.
Za dni kilka przybywa ao Krakowa

Towarzystwo cyrkowe
i da przedstawienia, w nowo wybudowa­
nej sali cyrkowej przy u l. Diefcla.

W iadomesci bliższych dostarczą co­
dziennie plakaty. 960 8 8

Bronisław Dobrzański
Hrakńw, JSyurh glńwny, 22,
poleoa Szan. Publicznuśoi swój znany z taniości

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na  spo­
sób warszawski jest eleganckie i trw ałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy oa ?  z ł r .  5 0  C . ,  
damskiego od 5  z ł r .  i wyżej według wym agań. 
Zamówienia I reperacye uskutecznia slą dokła­
dnie I szybko Zamówienia z prow incyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. M iara centym etrowa 

lub zużyty bueik. 84 L 6 0

Zarząd dóbr Przyłęż poczta Kolbu­
szowa sprzedaje świeże i pewne nasienie 
sosny pospolitej po cenie 2 złr. 40 c .
za 1 kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 814 14 0

Plenipntencyę dóbr
w kriiju lub zagranicą, obejmie do­
świadczony młodszy mężczyzna.

Adre3 : J*. 1*. posie restante 
Rrzostek, Gta iiieya. 926 s 3

O, k. austryackie koleje państwowe.
W¥€ll,GXBOZKMDE JAZDY

w a żn y  od  1 p a ź d z ie r n ik a  1890  r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-15 rano (poe. mięszany N r. 7)1 
z K rakowa (k. i  L .) |

6-35 ,  (poc. mięsz. N r. 354)(doO św ięeim a,
z Podgórza - Płaszowa ( W iednia. 

0-50 „ (poe. mięsz. N r. 354)
z Podgórza - Bonarki 

9-— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k . Półn.)

9 37 „ (poc. osobow. N r. 312
z Podgórza - Płaszowa 

9 59 „ (poc. esobow. N r. 312)
z Podgórza - Bonarki

1 05 popoł.(poc. mięsz. N r. 2435)
z Krakowa (k. Półn.)

2 44 „ (poc. mięsz. (N r. 356)
z Podgórza - Płaszowa

3 01 „ (poc. mięsz. N r. 356)
z Podgórza - Bonarki

6 55 wiecz (poc. mięsz. N r. 2431)
z Krakowa (k. P ó łn )

7 32 „ (poc. osobow. Nr. 818)
z Podgórza - Płaszowa 

7 55 „ (poc. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Bonarki

do Żywca, 
Zwardonia, 

B ielska, W ie­
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

dc Oświęcima, 
W iednia.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

C h/row a, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa
4 .4 6  rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło­

wa, Suchy, Żywca.
9.54 „ (pociąg osobowy N r. 420 j do Chyro-

wa, Stryja.
2-39 popoł. (pooiąg osooowy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego S ą c za , Chyrowa, Stryju.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5*42 rano (poc. osobow. N r. 317) 

do Podgórza - B onarki 
5 ‘56 „ (poc. osobow. Nr. 317)

do Podgorza Płaszowa 
6 02 „ (poc. mięsz. N r. 2432)

do Krakowa (k. Półn.)
6-30 ,  (poc- osobowy N r. 6)

do Krakowa (k. K. L )
10‘19 rano (poe. mięsz. N r. 353) 

do Podgórza- B o n am  
10 85 „ (poe. mięsz. Nr. 353)

do Poagórza-Płaszowa 
10 37 ,  (poe. mięsz Nr. 2434)

do Krakowa (k. Półn.).
3-47 popoł. (poo. osobow. Nr. 311) 

do Podgórza - Bonarki 
„ (poc. mięsz. N i. 2438) 

do Krakowa (k. Półn.)
4 '18 „ (poc. osobow. N r. 311)

do Podgórza-Płaszowa.
8 '4 7  wiecz. (poc. mięsz. Nr. 3 ,7) 

do Podgorza - Bonarki 
9 06 „ (P00- mi?sz- N r. 357)

do Po .gorza-Płaszow a 
9'38 ■ (.poc- pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k. K. L .)

Przyjazd do Tarnowa:
12*15 w nocy ( Koe. mięssany N r. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11*12 przedpoł. (poc. osubowy N b. 413) z Orło­

wa, N Sącza, S tryja, Chyrowa.
7*40 wieczór (pociąg osobowy N r. 419) z O r­

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

z Stryju, 
Chyr-jWŁ, 

Now. Sąeza.

* W ie d m a , 
Oświęcima , 

Żywcu

z Zwardonia, 
Bielska. 

Żywea. Stryja, 
Chyrowa, 
OrłowL, 

Now. Sącza.

z Oświęcunu.

Czas podany jest według zegaru peszteńsklego.
Hozkłi d; jazdy w formacie klesionkow.m nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkieh stacyaoh 
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&
w Krakowie, Rynek, L. 7,

polecają w znacznym wyborze i w d o ­
brych gatunkach

Hafiy biaie na peritalu i ha płótnie,
Muślin i organtyn,

W l ó a l i u U E l  ■  P e t y n e t r .
Poaszewki: croasa. satyna, Kamlot ł klot,

Batyst baw ełniany i laiany,
Pe-kale surowe i blicnowane ze słynnej 

fabryki Bened. Scnrolla,
Tiule bawełniane i jedwabne, 
oraz tiul i siatka do poszywania, 

Krepę francuską i angielską,, 
Grenadynę z połyskiem  i matową,

Koronki n ic iane, baw ełn ian e  I jed w ab n e , 
Wstążki do ubrań i na szarfy, 
lluzye na welony ślu b n e, ora i gotowe  

welony haftowane, 753 8 8

Weloiuti tiulowe, gazowe i fantazyjne,
C h u steczk i i  s z a le  k o r o n k o w e, 

Cachnei jedwabne, 
Sznurówki damskie i dia d: :iewc:.ąt, 

Aksamitki czarne i kolorowe,
Monogramy i litery haftowane na płó­

tnie do przyszywania n& bieliznę.

B iu r o  i  sk ła d  
w szech  p o tr ze b  te c h n ic z n y c h

w Kr&itowie, Grzegórzki, L. 23.
Nim uzyskam pozwoleaie odnośnych 

władz na urządzenie stacyi telefonicznej, 
łączącej moją fabrykę ze środkiem mia­
sta, umi-ściłem tymczasowo dla wygody 
P. T. Odbiorców w  h a n d lu  W go  
P a n a  J .  F . F is c h e r a , l in ia  A -B , 
k s ią ż k ę ,  w której można wszelkie 
zlecenia, zapytania i żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książka ta będzie kur­
sować do mojego biura i zamówienia, 
jakoteż odpowiedzi na zapytania zaiatwiać 
się będą natychmiastowo. Jes to obliczo­
ne na drobniejsze niecierpiące zwłoki 
zam ów ienia, przy większych proszę u- 
przejmie o zawezwanie do poszu m ien ia  
się ustnego. 875 3 0
Biuro otwartb od 6  rano do 10 wieczór . 

M . Z i e l e n i e w s k i

Brzydka cera
n a  tw a r z y , p ry szc ze , w y r z u ty ,  
czerw o n e  k r o s tk i  r o p ie ją c e , 
w ągry , kto chce się pozbyć takowych, 
198 niech się zgłosi do mnie. 4 12

Romhild, Th iir Jos. ftottmanner.

Dworek z ogroóem
w pięknem  położeniu, od Krakowa 1 ki­
lometr, zabudowania murowane, około 14 
morgów gruntu, k a żd eg o  czasu  d o  

sp r ze d a n ia .
W iadomość: Cukiernia p. i. K. Knc- 

wiakowbkiego, ul. Floryahskc. 900 2 3

Poszukuje się do nabycia

majątku ziemskiego
z łąkami i lasem, w zachodniej Galicyi.

Bliższe zgłoszenia pod lit. S .  po­
ste restante Ż m ig ró d . 916 3 3

Ją drukarni Związkowej w  Krakowie. Papier a fabryki brad Fijałkowskich w Bielsku. Odpcwieuualnj n$doc. drukarni A. Sayjswski.


